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REPUBLIKA 
ZAJŚCIA W RACŁAWICACH 
Policja zaatakowana przez t łum zmuszona była użyć broni 
bwie osoby zabite i dwie ranne. — Również 

kilku policjantów odniosło rany 
WARSZAWA, 18 kwietnia, 

ff AT). Wskutek wydanego przez 
6 zakazu, wszelkie przygotowa-

*° manifestacji w Racławicach zo-
Przez organizatorów zaniechane 

, J a z d został odwołany. Mimo to, pew 
Hość agitatorów, niepodporządko-

I ^cVch się zarządzeniu, zdołała przy 
Przeważnie pojedynczo, do Racła-
Wykorzystując tłumy, jak w każ-

'"'eii świąteczny, udział ludności 

okolicznej w nabożeństwie niedzielnym'sic strzały oraz obrzucono ją kamienia-
Agitatorzy ci próbowali podekscytować mi. Działając w obronie własnej, 
zebranych i skłonić ich do czynnych POLICJA ZMUSZONA BYŁA UŻYĆ 
wystąpień przeciwko organom bezpie- BRONI, 
czeństwa publicznego. w wyniku czego jeden z napastników 

W wyniku tej występnej agitacji, Kazimierz Karkowski 
pluton policji państwowej, przechodząc . ZOSTAŁ ZABITY, 
po ukończonym już nabożeństwie przez drugi zaś ciężko ranny zmarł. Dwaj inni 
wieś Racławice, został nieoczekiwanie 
i podstępnie z ukrycia zaatakowany, 

kiwany przez władze sądowe krymina
lista, karany 3-letnim więzieniem 

Spośród policjantów kilkunastu od
niosło kontuzje I obrażenia. Kilku z nich 
raniono ciężej. 

Przybyły oddział policji szybko 
przywrócił spokój, zatrzymując szereg 
napastników i podżegaczy. 

przy czym w stronę policji posypały 

odnieśli lekkie rany. Przy ustalaniu toż- Na miejsce zajść przybyły władze 
samości zmarłego, stwierdzono, że jest sądowe, przystępując do energicznego 
nim niejaki Wincenty Kowalski, poszu- śledztwa. 

Porozumienie Moskwy z Berlinem-nieaktualne 
NIEMCU w z n o w i ł y k a m p a n i ę a n t y s o w i e t k ą . — HANDEL §O-

w i e t f t o - n i e m i e c f r i % m t m l z r e d u k o w a n y ip Berlin, 18 kwietnia. 
tiigjT AT) Najpoważniejsze dzienniki 
t) r o" l e ckie, zarówno berlińskie jak i 
l^^c jonalne, ogłaszają artykuły ce-
ktrjr 0-Parcia sensacyjnych pogłosek. 
*rani P o ^ a w i ' y s iC w części prasy za-
Ż W D ^ J 0 zamierzonym jakoby 
^KOCIE NIEMIECKIE.! POLITYKI 

v kl« ZAGRANICZNEJ 
Slosk k u z b l i z e n i a z Sowietami. Po-
»rtVK1 , t e określane są we wszystkich 

U7 , a ch jako kłamliwe, 
ter" Z c d o w y „Voelkiseher Beobach-
^zep| S z e ' i z P r a s a sensacyjna, rozpo-
V 2 n i "z ia jąc te pogłoski, liczy uajwi-

] "a to, że wywoła odpowiednie 
w krajach bałtyckich i w Pol-

|.J£Qi państwa te nieufnie prze-
'eincom. „Yoelkischer Beobach 

IZ *fóci|0

 i e wyraźnie do zrozumienia. 
!H'odV • d t e wiadomości wychodzą, 
!'CztiVrn' 1 2 P e w n y m czynnikom zagra 

01'tvr», z . a l c z y na mąceniu atmosfery 
| C 2 »e j . 

N k t e r J l l l e r Tageblatt" w artykule p. t. 
się.,-- sowiecki — kłamstwa sowiec-

: Z paktem sowieckim 
nikt od ^ e mieć nic wspólnego 

, - » U . M J P 0 morza Czarnego i „ 
}y. U I i e ustają jednak tajemnicze szep 
SloYLM-DO m o r z a Czarnego i Śródziem y( .• Wie UJ ' 

^ b v ł 0 b y z b l i z e n i e niemiecko-sowiec 
*%\L • n i o z ' i w e . Dziennik cytuje prze 
Hycnie kanclerza Hitlera z dn. 30 
^ty^kT-1"" b., odrzucające wszelkie u-
V a . / . Niemiec z Sowietami jako bez-

w k i endeckie 
r w Helenowie 
> zPros*one przez policją 

SC^ i e d z»any 
\ 

na wczoraj wiec 

„Koelnische Zeitung" pisze w podob 
nym duchu, oświadczając, że zbytecz
nym jest podkreślanie, iż nie ma ani 
słowa prawdy w pogłoskach o rzeko
mych wysiłkach Rzeszy w kierunku 
porozumienia ze Związkiem Sowieckim. 

„Berliner Local Anzeiger" podkreśla 
iż nastroje przeciwniemieckie są bar
dzo głęboko zakorzenione w Związku 
Sowieckim. Pismo nazywa śmiesznymi 
pogłoski, które przypuszczają, że mo
głoby dojść do porozumienia miedzy 
biegunowo sprzecznymi światopogląda
mi, jakim jest zmierzający do rewolucji 

światowej program Kominternu.-i poli
tyka Niemiec narodowo-socjalistycz-
nych, które dążą do pokoju. 

„Deutsche Allg. Ztg." pisze, iż po
głoskami o rzekomym zbliżeniu nie-
miecko-sowieckim objęto nawet przed 
stawicieli armii niemieckiej, utrzymując 
że prowadzą oni rokowania z sowiecki
mi czynnikami wojskowymi, jak rów
nież koła gospodarcze, którym przypi
suje się, iż chcą polepszenia stosunków, 
aby rozbudować handel. 

Utrzymywanie w Sowietach i w 
Niemczech przez oba państwa attache 

KATASTROFA KOLEJOWA i ROSI! 
Pasażerowie spadli ze schodów wagonów. — (i z;ii> tych 

13 rannych 
MOSKWA, 18 kwietnia. 

(PAT) Na kolei imienia Dzierżyńs
kiego podczas mijania się dwuch pocią
gów spadło ze schodów wagonów kil
kunastu pasażerów. 6 osób poniosło 
śmierć, a 13 odniosło ciężkie rany. 

Na mocy rozporządzenia komisarza] 

Kaganowicza winni katastrofy zastępca 
naczelnika Sawczenko, starsi kondukto
rzy pociągów Ulianow i Golubiew, kon-

wojskowych oraz wymiana gospodar
cza między obu państwami jest rzeczą 
normalną, odbywa się za wiedzą rządu 
i niczego nie dowodzi. Kanclerz Hitler 
oświadczył, że narodowy socjalizm i ko 
munizm to dwa światy, które wszystko 
dzieli, a nic nie łączy. 

W podobnym duchu ogłaszają rów
nież artykuły „National Ztg.", „Hambur 
ger Fremdenblatt", „Frankfurter Z tg " , 
„Angriff" i inne. 

Moskwa, 18 kwietnia. 
(PAT) „Izwiestia" omawiają oświad 

czejiie d-ra Schachta, złożone w Bruk
seli, który stwierdził, że Niemcy pro
wadzą ze Związkiem Sowieckim han
del w wielkich rozmiarach i że wszyst 
ko będzie uczynione, aby handel ten 
jeszcze bardziej rozwinąć. 

„Izwiestia" kwestionują prawdziwość 
tego oświadczenia, dowodząc, że sto
sunki handlowe sowiecko-niemieckie 
nic polepszają się, ale pogarszają. Eks
port sowiecki do Niemiec w pstatnich 

trolerzy Barków I Podbierezskij oraz, latach zmniejsza się. W r. 1934\eksport 
konduktor Czernych zostali oddani pod 
sąd, a naczelnik ruchu oraz naczelnik 
ochrony kolei otrzymali naganę. 

PRÓBNA UROCZYSTOŚĆ KORONACYJNA 
sowiecki wynosi! 430 mil. rb.. W1 r. 1935 
289 mil. rb., a za 9 miesięcy 1936 r. wy 
niósł tylko 110 mil. rb. 

W dalszym ciągu swego artykułu 
„Izwiestia" zaprzeczają stanowczo po
głoskom o rzekomym 
ZBLIŻENIU NIEMIECKO-SOWIECKIM 
i o rokowaniach na ten temat. 

n r i I c t w a Narodowego w sali Hele-
\ o . , ° S t a ł okazany przez władze. 

odbyła wciornf w londqnie 
Londyn, 18 kwietnia. I chód, z zegarkami w ręku notowali go-

(PAT) Dzisiaj o bardzo wczesnej, dzinę i zwracali uwagę na różne szcze-
codzmic. kiedy jeszcze ulice Londynu KÓły. 
były Psto. z Bukingl.am Palące wyru- | Karoca królewska pierwsza zatrzy-
szyl pochód, który skierował się do mała się przy wrotach opactwa west-
opac twa westminsterskiego. Była to minsterskiego a za. mą W w o z ó w 
próbna uroczystość koronacyjna. Po- 1 premiera W. Brytan.. . premierów mi-
c/atkowo riieliczni przechodnie, którzy n i s t .w imper . i im Następn.e jcchal> m i l I j s t e r pracy w gabinec.e Ramseya 
5S/vmvwali sie wzdłuż trasy pocho- powozy książąt . księżniczek krwi kró M a c Donalda - Lansbury przybył dzi-d u S t ^ S w S zwarty tłum lewskiej i wreszcie karoca królowej 5 l a j r a n 0 do Berlina. Jutro Lansbury 

'ciekawych, przyglądających się królew Mari i , ma być przyjęty przez Hitlera. 
skicj karocy, która wraz z eskortą i ca-. Każdemu z powozów towarzyszyła 

Lansbury w Berlinie 
Dziś ma być nrzyjęty p - e z 

Hitlera 
Paryż, 18 kwietnia. 

(PAT) Havas donosi z Berlina: Były 

1 - - - . - . . , > ! , / , V ' . TT • CI 

" Hej bojówki endeckie zebrały się' IVrn szeregiem .podążających za nią po- eskorta, która w odpowiedniej chwili 
\ i e.?0wie i usiłowałv r fomntistm. wozów, podążała do opactwa westmin zatrzymywała się i znowu ruszała na-V h , P o l i c i a 

usiłowały demonstro-
rozproszyła zebranych 

Stronnictwa Narodowego. 

wozów, 
sterskiego. W pochodzie tym brały u- przód, prezentując broń, 
dział nawet orkiestry, a policjanci, sto-'prawdziwej uroczystości, 
jacy wzdłuż ulic, którymi nodążał po-! 

Moskwa, 18 kwietnia. 
(PAT) W bursie aspirantów aka-

jak i)odczy« defnii nauk w Moskwie wybuch! groż-
j ny poażr. Dla ugaszenia ognia wezwą--
i no 4 straże ogniowe. 

http://nist.wimper.iim
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„Front Ludowy" we Francji będzie utrzymany 
Kongres młodzieży radykalnej za realizacją programu rządu Biuma 

• • • -—» ——§ t*. 

PL 1 'm, Delbos o przfjiejźni anglo-franc«isl«5EF 
"Paryż, 18 kwietnia. 

(PAT) Głównym wydarzeniem dnia 
jest kongres młodzieży radykalnej w 
Carcassonne. Do tej manifestacji poli
tycznej stronnictwa radykalnego przy
wiązywano w sferach politycznych du
że znaczenie ze względu na to. że obra 
dy w Carcassonne, w których wzięli 
udział obok licznie zebranej młodzieży 
radykalnej także i ministrowie i parła 

ogólnego pokoju. Dla tego Francja jest 
zawsze gotowa do rokowań. 

Przechodząc do spraw hiszpańskich, 
Yvone Delbos podkreślił, iż rola Fran
cji i W. Brytanii była zawsze pojed
nawcza. Proponowały one przede wszy 
stkim zastosowanie w najknajszerszych 
rozmiarach kontroli. Kontrola ta wcho 
dzl w życie jutro od północy. Zdołano 
wreszcie osiągnąć zgodę wszystkich 

nie pomijając żadnej sposobności i me
diacji. W bolesnej sprawie hiszpańskiej, 
jak i we wszystkich innych, potwier
dziła się przyjaźń francusko-brytyjska. 
Cba te państwa uchylają się od pollty-

dy, zacieśnić więzy przyjaźni, rozs 
rzyć ich koło, chronić pokoju, P r z y . 
niać się do jego organizacji w a . " | e 

sferze ogólnego odprężenia. OdPfC* ^ 
to powinno pozwolić na zbliżeine ^ 

r . . i j j ic (lenistwu uv.iiym.ui o«v "u |#t»mjr- i« ywwuiiit/ | J U I . W U I I V na Lj <r0" 
kl bloków, nie zagrażają nikomu I nie ] dziedzinie politycznej, wojskowej, ^ 
zamierzają narzucać swej doktryny. spodarczej i moralnej. Dopóki ten 

Wspomniawszy o autarchii i o wy- nie zostano osiągnięty, obowiąz'" 
ścigu zbrojeń, mówca oświadczył: Ani Francji jest pozostać silną pod wzs

 i e 

rozbrojenie wojskowe, ani rozbrojenie | dem materialnym 1 moralnym. Nikt ^ 
gospodarcze nie jest możliwe bez roz 

mentarzyśc! radykalni, stanowią w s k a - ) k r a j o w „ interesowanych, które zgodzi 
oni partii ' " U r t U * C y c h W i V e w z a s a d z i e z b a < V ć J ^nówić spo | brojenia moralnego. 

Konures wykazał że wśród mło. S ° b y w y c o l a n i a ochotników. Francja u- Cele polityki francuskiej są proste 
d z i e ż y ^ u S ^ ^ t i ^ ^ ^ l S ^ ^ W S Z y S t k ° 0 0 b c d z i e VV j c i mocy« 1 W y r a z n e - l l t r z y m a ć z a w a r t e u l d a 

FĄCRDO^lrzymania ZZtcl D S Y - 1 ^ ^ - ^ - ^ - ^ ^ . . . . . . m . . . 
ny radykalnej w stosunku do innych 
ugrupowań, wchodzących w skład Fron 
tu Ludowego. 

Radykali pragną — jak oświadczył 
deputowany Mistler — i zdecydowani 
są nie dopuścić do żadnych odchyleń z 
wytkniętej drogi, ani też nie pozwolą 
sobie narzucić przez jakiekolwiek ele
menty aktów bezprawia. Dlatego też ra 
DYKALL nie dopuszczą do stosowania 
metod rewolucyjnych. Opierając się 
wezwaniom prawicy do zerwania Jed 

KTÓRA 
i dążę , * 

do pokoju opiera się na sile. 
wzmocnił pomnażając środki obrona 

K o n t r o l a g r a n i c H i s z p a n i i 
R O Z P O C Z Ę Ł A S I Ę W C Z O R A J W N O C Y . — A R T Y L E R I A P O W S T A Ń 

C Z A O S T R Z E L I W A Ł A C E N T R U M M A D R Y T U 

MOSKWA, 18 kwietnia, '••strażowaniu zatoki biskajskiej. 
(PAT) Agencja Tass donosi, że ka-1 MADRYT, 18 kwietnia, 

pitanowle statków sowieckich udają-' (PAT) Komitet obrony stolicy komu-
nolitoścl Frontu Ludowego, radykali c y c h s i e d o Portów hiszpańskich, otrzy- nikuje: 

gów nieprzyjacielskich zniszczono-
EARCELONA. 18 kwietnia-

(PAT) Agencja Havasa donosi: 
Około godz. 15-ej przeleciały » 

reelnna 7. samnlntv nowstańCZC, * nie mnie] lab"stwierdzai Albert Sarraut m a " Instrukcję wpuszczania na pokład \ Ostatnie bombardowanie miasta przez • Barceloną 2 samoloty powstańcze, - ̂  
uważają Z~ * * " L " *" swvch s ta tków nhserwatnrńw knntrrtll ciężka ar tv ler ln nnwstmic /a 7.nls7.C7.vłn ' calac honihv zanalaiace na urzą f l z 

rząd ładu 
nego. Opowiadając sle za realizacją obec- n d t e t u w związku z rozpoczynającą się ści cywilnej. Liczba zabitych jest znacz- do zarządzeń, wydanych 
nego programu rządu, radykali są jed- U £ , h 

nak zdecydowanie przeciwni wszelkim , D . I V ' !
A N 5

E V I
 1 . • . ' f o •, 

jego modyfikacjom, a zwłaszcza roz-
1 (PAT) Torpedowiec brytyjski „Br. l -

szerzaniu jego granic bez formalnej zgo 
dy wszystkich stronnictw większości. 
Jak oświadczył w końcu swego przemó 

lont" strażujący wzdłuż wybrzeży hisz
pańskich, dzisiaj rano zatrzymał się na 
redzie st. Jean de Luz. Z portu wyru
szył torpedowiec brytyjski „Beagle" 

na, ale dokładnie jeszcze nie jest znana. 
Rannych jest przeszło 70-clu. 

Wojska rządowe zawładnęły pozy
cjami nieprzyjaciela w pobliżu Atalaya 

Odparto dwa ataki wojsk powstań
czych na pozycje pod Natallana na od
cinku Samossierra oraz na linie rządo-

Kilka czoł-

Przemówien ie m i n . Kośc&ałkowsklego. — Uchwały zjazdu 
Warszawa, 18 kwietnia (praw. jak i obowiązków dziennikarzy, wobec Rzeczypospolitej obowla y 0 

(PAT). Dziś rano w gmachu Resur- jwynikających ze specjalnych, a dla ży- \ dotrzymując kroku czynnikom P 3"^ o 
sy Kupieckiej rozpoczął swe obrady|cla publicznego bardzo ważnych cech wym i społecznym w z m a g a n i a 

I wielkość i potęgę państwa. ns0' walny zjazd związku dziennikarzy R.'jego pracy 

wftihla 'premier Sarrairt, radykali Wier- 'J^H .««I»««»«IV;V U I J " y i »» I „UEA 
ni swym ideałom, nie są ani „kolektywl k W 

staml, ani komunistami". 
Ogólnie biorąc kongres w Carcos-

sonne nietylko okazał, że młodzież ra
dykalna jednomyślnie pragnie utrzy
mać odrębność doktryny partyjnej. 
Przez podkreślenie tych nastrojów 1 je
dnomyślna aprobatę polityki zagranlcz 
nej, przebieg kongresu umacnia stano
wisko parlamentarne radykałów. 

Carcassonne, 18 kwietnia. 
(PAT) Minister spraw zagranicz

nych Yvone Delbos wygłosił przemó
wienie na bankiecie po zamknięciu koa 
gresu młodzieży radykalnej. 

W przemówieniu tym minister m. in. 
powiedział: Wielką pociechą jest dla 
mnie myśl, że mówiąc o zagadnieniach 
polityki zagranicznej, mówię nie tylko 
w imieniu partii i rządu, lecz w imieniu 
Francji, która dąży do prawdziwego 
pokoju zorganizowanego na podstawie 
owocnej współpracy narodów we wza
jemnym poszanowaniu ich niepodległo
ści i wolności. 

Mówiąc o kryzysie, jaki przeżywa 
Liga Narodów, minister Delbos powie-

na wypa*{ 
'ataku lotniczego. Rządowe sariio'0^ 
myśliwskie udały się natychmiast , 
pościg za samolotami powstańczy"' 
które wycofały się w kierunku m 0 1 ? 0 

O godz. 16-j głos syren zawiadom",) 
końcu alarmu I miasto przybrało S V 
zwykły wygląd. 2 osoby zostały z a " 
te a kilkanaście odniosło rany. 

P. Po zagajeniu zjazdu przez prezesa 
związku red. Scieżyńskiego, który po
witał przedstawiciela pana prezesa ra
dy ministrów i rządu, ministra opieki 
społecznej Mariana Zyndram - Kościał-
kowskiego oraz przedstawicieli władz: 
dyrektora Okulicza, naczelnika wydzia i 

Prace nad odpowiednim projek- stwa jednak osiągane w chwila 0" 
tern ustawy są już w toku, byłoby po- bliwych muszą być przygoto\yy ^ 
żądanym, aby panowie dziennikarze ; w żmudnym trudzie dnia c o d z i e ^ , 
jako ci, których przyszłe przepisy do-1 Każdy dzień niesie ze sobą nowe ^ r 

Wewn., zabrał głos p. minister Kościat 
kowski, wygłaszając następujące prze
mówienie: 

Szanowne panie i panowie. 
W imieniu pana prezesa rady mini

strów i rządu mam powitać doroczny 
walny zjazd związku dziennikarzy R. 

dział: Byłoby błędem wnioskować, iż jP. Spełniam ten miły obowiązek tym 
Liga Narodów ostatecznie zawiodła.'chętniej, że zjazd dzisiejszy, jest naczei 
To i e nie może ona przeszkodzić ujem nym organem zrzeszeń zawodowych 
nym objawom j wydarzeniom, nie po-j dziennikarzy, których bezpośrednie cele 
zwala jednakże zapominać Jak wiele do i zadania mieszczą się .w ramach kom-
brego już dokonała. Czym stałaby rfę.petencji mego urzędu. 

tyczyć będą wzięli w tych pracach 
żywy udział. 

Rząd ocenia w całe) rozciągłości 
łu prasowego M. Z. S. Skiwskiego i na- rolę i znaczenie prasy jako czynnika 
czelnika wydziału prasowego M. S.!informującego społeczeństwo 1 wpły-

fymaga odpowiedzi n a J e r y 
lytania. Cechą chara* [ e . 

informującego społeczeństwo 1 wpły
wającego silnie na kształtowanie się 
opinii publicznej. 

Zdając sobie całkowicie sprawę z 
trudności i , napięcia pracy dziennikar-

dnienia i wyi 
ce nieraz pytania. Cechą cna i« - [ ) i e . 
styczną pracy dziennikarskiej IF s L E G" 
przerwalność łańcucha codzl l e" i e CZ' 
działania i wypływająca stąd K 0 L \ A 

ność żelaznej konsekwencji w j„. 
niach do celu w myśl zasadniczy 1 ^, 
teresów państwa. To codzienne $ 
lanie jest nieraz gorącą walką r " 2 ' S 

Eurppa bez Ligi Narodów? Mówca wy 
raził nadzieję, Iż po okresie odbudowy 
Liga Narodów potrafi przezwyciężyć 
napotykane trudności. Stając się bar
dziej giętką w swej organizacji i zy- j 
skawszy na sile, Liga Narodów uzyska 
większą skuteczność w swych poczy
naniach i większą siłę atrakcyjną. Po
kój, podobnie jak j wojna Jest kwestią 
siiv. L-ga Narodów stanie się uniwer
salną w miarę tęgo, Jak będzie potra
fiła zmusić do uszanowania swych po
czynań, 

Francja, oświadczył dalej Delbos, 
jest skłonna do przychylnego przyjęcia 
wszelkich usiłowań zbliżenia. Dla tego, 
pomimo pogwałcenia strefy zdemllitary 
zownne', wkroczono 23 czerwca na dro 
gę nowego załatwienia spraw na zacho 
dzle, starając się pogodzić troskę o za
sady dobrego sąsiedztwa z wiernością 
wobec istniejących zobowiązań i wolą 

Rząd chętnie widzi w tej dziedzinie 
dążenie organizacji zawodowej dzien
nikarskiej do ustawowego unormowa
nia warunków pracy swoich członków 
i określenia w ten sposób zarówno 

sk le j , jak również z jej wielkiej o d p o - ! P ° S ^ d ° w > dążeń przez prasę r 
wicdzialności i znaczenia S p o I e c z n e g o ^ ? _ w a n y c h ' walka . bow iem jes^ 
chciałby pracę tę postawić w. takich 
warunkach, które by wymogom inte
resu publicznego jako też i interesu pra 
cownika dziennikarskiego — zadość
uczyniły. 

Dziennikarstwo polskie ma Już za 
sobą w odrodzonej ojczyźnie duży do
robek zasług, położonych dla państwa. 

elementem wszelkiego życia, a^j: '" zbif 
JĄ podstawowe stałe nakazy r a r ^ c y si« 

wszyscy poczuwają ^ -
wicdzialności za ' ^ i r i n ' " 

rowej, które 
do wspólodpo 
stwa i narodu respektować P |ejs*e 

Stoi obecnie przed nimi nalisW" , „ * przed nimi , , a ' ' * j 'Wisi 
zadanie wzmożenia obronności na * 
na wszystkich odcinkach, i»K . ̂  tfa 

iiinuv.ii, i"*-- . v-
cTęTkTch"i'"decyduiâ xh sWadaJq. Jednym z tych O D G J J ^ j ; 

r̂czy. " 
:kich i decydujących f»««M«w. » ^y^" v j j crliśmy -

umiało zawsze w swoich zbiorowych k o d c ! u e k gospodarczy. We-/ 0 l (rJ 
nacechowanych wysokim I o k r c s Poprawy gospodarczej- f r { ^ wysiłkach, 

poczuciem patriotyzmu spełnić s w ó j ! t e n n , u s ' być w całej rozc 
ikorzystany i dać nam winie" 

Strajk w teatrach i kinematografach ' jaZ!!*eIiia'n' 
panom, by w wysiłku nastaw ^ d n * 
rodu na codzienny ofiarny _ . ̂ 'P 

|8lt trud dla dobra społeczeństw.. 
kości państwa, praca 
najpiękniejsze wyniki 

wasza 
Paryż, 18 kwietnia. j ilość sal kinematograficznych i teatral-

(PAT) W czasie posiedzenia zwiąż- »ych, miały swój zwykły niedzielny | w dalszym ciągu obrad w ^ " 
ku pracowników widowiskowych, u- wygląd. W kinematografach, wyświc-| Sprawozdań zarządu srló*'"?C.m 

chwalone zostało natychmiastowe przy tlających aktualności, zatrudniono per- _ dziatu wykonawczego oraz K°' 
sonel zaangażowany w ostatniej chwili. W O d o w e j i komisji rewizyjnej vu

p 

u" 

stąpienie do strajku nie tylko w kinema 
tografach, lecz również we wszystkich. Kilka musichalów, jak ..Folies Berge- po uchwaleniu absolutorium 
innych przedsiębiorstwach widowisko- j res" i „Casino" są zamknięte. Teatry t du i wydziału wyk 
wych. Mimo tej decyzji, ruch strajkowy narodowe nie są dotknięte ruchem straj to szereg rezolucyj 

S A NU ykonawczego. r w 

zaznaczył się w godzinach popoludnio-j kowym. W operze i w „Comedie Frau-|obrony wolności prasy oraz ^ ' j " ^ * ' 1 

wych tylko nieznacznie. Wielkie bulwa caise" rozpoczęły się przedstawienia uregulowania stosunków prasy 
ry, na których znajduje się przeważna popołudniowe o normalnej porze. Idu dziennikarskiego. 

http://uv.iiym.ui
http://iiinuv.ii
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Kwiecień 
Dziś Tymona M. 
Jutro Sulplcjusza 

4.32 
18,38 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca U -21 
Zachód księżyca 1-12 
Długość dnia 13.51 
Przybyło dnia 5.51 

ii^kie wiadomości 

Sprawcy porwania Budzynera 
s t a n ą w ś r o d ę p r z e d s ą d e m . — P r o c e s „ g a n g s t e r ó w " 

ł ó d z k i c h w y w o ł a ł w i e l k i e z a i n t e r e s o w a n i e 

NOWY CENNIK ARTYKUŁÓW SPOŻYW-
c j C r l wchodzi w życie z dniem dzisiejszym. 
j**»lk ten wprowadza zniżkę cen na poszczc-

artykuły spożywcze, jak mąka, kasza, ple-
™o Ud. Kupcy żądający lub pobierający ce- J 

y ^tyiaze od wyznaczonych zarządzeniem 
| ł

l " będą karani grzywną do 3000 złotych, lub 
r l e m 6-tygodnlowym, a towar będący przed-
'*"> sprzedaży będzie konfiskowany. 

^BŁAWĘ NA ŻEBRAKÓW przeprowadziły 
U/° r , i znowu władze na terenie naszego mla-
t 2a txzy m a n o ogółem 20 osób, które w na-

sposób domagały się jałmużny od prze-
6w, Wszyscy zatrzymani odpowiadać bę-

referatem karnym starostwa grodz

ił '* 

" 0 W E P 1 S Y 0 BEZPIECZEŃSTWIE POZA-
I^^YM w łódzkich zakładach pracy zostały 

"Matecznie opracowane 1 uzgodnione z orga-
t

m I Przemysłowców. Instrukcja o beaple-
dł * °SUtowym robotników wejdzie w iy-
^ 1 dniem 1 maja rb. i będzie obowiązywała 

^•tklch właścicieli iabryk w Łodzi. 

** 

Pojutrze t. j . w środę, dnia 21 b. m. 
odbędzie się w Sądzie Okręgowym w 
Łodzi sensacyjny proces przeciwko 
„gangsterom" łódzkim, którzy w gru
dniu ub. r. porwali Beniamina Budzyne
ra, prokurenta firmy Jarociński przy ul. 
Targowe] 28, syna b. senatora łódzkie
go. 

Dnia 16 grudnia r. ub. do fabryki Ja
rocińskiego zatelefonował jakiś osobnik 
i wywołał do aparatu Beniamina Bu
dzynera. Podając się za jego kolegę z 
uniwersytetu, Jaszuńskiego, nieznajomy 
umówił się z Budzynerem na godz. 7-ą 
wieczór. 

Gdy młody Budzyner wyszedł z fa
bryki, podszedł do niego jakiś osobnik i 
zaproponował mu przejażdżkę samocho
dem. Podczas jazdy do auta wskoczyło 
dwuch osobników, którzy obezwładnili 
Budzynera 1 zawieźli go do Andrespo
la, do wi l l i „Baruchówka". 

Tam porwany został zmuszony do 
napisania listu do swych rodziców z 
prośbą o wypłacenie pół miliona zło
tych swoim prześladowcom. List ten 
otrzymali krewni Budzynera w zamknie 
lej kopercie razem z listem napisanym 
przez porywaczy, którzy zagrozili, że 
jeśli nie otrzymują żądanego okupu — 
więzień ich postrada życie. 

Powiadomiona o tym policja wszczę
ła energiczne dochodzenie. Na drugi 
dzień w mieszkaniu państwa Budzyner 
przy ul. 6-go Sierpnia 4 zadzwonił tele
fon. To jeden z porywaczy dopytywał 
się, gdzie zostanie złożony okup. 

Aparat znajdował się pod podsłuchem 
i władze ustaliły, że telefonowano z 
cukierni Piątkowskiego na PI. Wolno
ści. Niezwłocznie udała się tam policja, 
aresztując na miejscu 32-letniego Karola 
Buchholza, oraz 33-lctniego Stanisława 
Olszewskiego. 

^ ^ C I E C Z K A NAUCZYCIELSKA w skład I 
^ ' e l Wchodzili nauczyciele 1 kierownicy po- ( 

ttj^nych szkół w Łodzi zwiedziła wczoraj wy-
u < silników elektrycznych w parku Slenkle-
w *• Uczestnicy wycieczki interesowali się 
^^^lale eksponatami, wykonanymi przez ucz 

> **kól powszechnych i zawodowych-

m osób zatrzymanych 
* związku z morderstwem 

Przy ul. Piotrkowskiej 
W zwlązku z morderstwem doko-

^iofu 0 n e Kda j o 3 nad ranem na ulicy 
wuj[ l t owsklej przed domem Nr. 121 do-
C ! l e t n y się, że władze policyjne 
m ° W a ' y w dniu wczorajszym osiem 
HU0 Podejrzanych o zabójstwo 27-Iet-

*° Tadeusza Gracjana Góreckiego, 
TTTG * r e s * towan l do Inkryminowanego 

Z y n u nie przyznają się. 
kon{; d n>« dzisiejszym odbędzie się 
tom,,tacia aresztowanych z dozorcą 
nów P r z y " I - Piotrkowskiej 121 dokąd 

u e r c y zawlekli trupa. 

^strzelony zabłąkaną kulą 
J l c a - Nowo-Projektowaną znajdują-

tyjO \ u z na terenie wsi Widzew szedł 
W F 3 1 4 5 " , c t n i Leon Tomas. Tomas 
**°lak p c w n e J chwili trafiony jakąś 
' V j ? a k u l a ' doznając rany postrza-
J1°to\v

,P c ó w - Wezwane na miejsce po-
lcJa n

l e P r z c w i o z ' ° so do szpitala. Po-
^ia ° W a d z i dochodzenia, celem usta-

Pochodzenia kuli. (gr.) 

S l^ierteiny wypadek 
N na szosie 

tył a „ - S z o s i c z Warty do Turku wyda-
^rad l t - " * terenie wsi Urbanki, pow. 
r3 któ g 0 ś m>ertelny wypadek ofia-
Jąn o; r e 8o padł 61-letni głuchoniemy 

^ stodółka. 
IECCNÓ'KA

 p r z c c l l ° d z i ł drogą, gdy nad-
" t ? c z « a u t o ciężarowe prowadzone 
So j / ^ o i e r a Zygmunta Bronikowskie-

LFlc'-adza. 
JTÓLTY na sygnały nie reagował Bro
cz w

 z a rnierza.ł wyminąć Stodółkę, 
LSiem, , m o r nenc ie spłoszony głu-
t.°>- S a - - - k ° ? z y - ł w b o k w p r ° s t p o d 

Wszystkim, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi naszemu ukocha
nemu mężowi 1 ojcu 

Władysławowi KrólikoisHiemu 
a w szczególności Wielebnemu Duchowieństwu na czele z ks. prob. Olesińskim, 
P. Helenie Heiman - Jareckiej, P. Senatorowi Al. Hciman - Jareckiemu, P. Dyr. 
Józefowi Nyrenbergowi i Kolegom biurowym oraz Przyjaciołom i Znajomym, jak 
również wszystkim, którzy okazali nam wicie serca, współczucia i złożyli na mo
gile Zmarłego wieńce i kwiaty składa z głębi serca płynące „Bóg zapiać" pozostała 

w głębokim smutku R O D Z I N A 

Dnia 18 kwietnia 1937 roku zmarł nasz najukochańszy 

lózel ii$i*ler 
przeżywszy lat 67. Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się dziś w ponic-

' • ' ^ f e l ^ W . ^ l a ^ ^ l l w i e l i i l a ^ f e y .roku o godz." 3 po południu z«Domu Przcdpogrzebo-
uwgo przy cmentarzu Z^dqjvskim. 
••-O caym-zawiadamiają w nieutulonym żalu DZIECI I RODZINA. 

Zeznali oni, że Beniamin Budzyner 
więziony jest w will i „Baruchówka" w 
Andrespolu. 

Poza Budzynerem zastano tam 26-
letniego Henryka Barucha I 31 -letniego 
Feliksa Pałczyńskiego, którzy trzymali 
wartę przy porwanym. Pod silną eskor
tą sprowadzono Ich do Lodzi, a w wyniku 
dalszego dochodzenia aresztowano pią
tego i ostatniego sprawcę tego amery
kańskiego porwania w osobie 31-letnie
go Mariana Szczepaniaka. 

Wszyscy sprawcy uprowadzenia 
Budzynera zasiądą na ławie oskarżo
nych pojutrze. Jak się okazuje, mają oni 
za sobą bogatą przeszłość kryminalną. 
Buchholz karany był za fałszerstwo 
weksli i szantaż, Szczepaniak został ska 
zany swego czasu przez sąd wojskowy, 
Balczyński zaś był pięciokrotnie kara
ny za kradzież fałszerstwa i przywłasz
czenia. 

Wszyscy „gangsterzy" mają obroń
ców z wyboru. Zapowiedź tego procesu 
wywołała w Łodzi zrozumiałe zaintere
sowanie. 

P O W O Ł A N I E D O Ż Y C I A O R G A N I Z A C J I M I E J S K I E J 

Lódź, 18 kwietnia. 
(PAT). Dnia 18 bm. w Pabianicach 

odbyło się posiedzenie organizacyjne, 
na którym utworzony został oddział 
organizacji miejskiej Obozu Zjednocze
nia Narodowego. 

Władze naczelne Obozu reprezento
wał p. Bielecki z Warszawy. Na posie
dzeniu prezydent Łodzi Godlewski, ja
ko członek prezydium okręgu wygłosił 

przemówienie programowe, po czym 
przedstawielc poszczególnych organi-
zacyj złożyli oświadczenia lia piśmie o 
przystąpieniu do Obozu Zjednoczenia 
Narodowego. 

W zakończeniu zebrani uchwalili wy 
słać depesze hołdownicze do Pana Pre
zydenta R. P., marszałka Śmigłego-
Rydza, premiera gen. Sławoj-Skład-
kowskiego i płk. Adama KOCŁ. 

Wyniki konkursu muzycznego w Łodzi 
W A L D M A N I B O L I M O W S K I Z D O B Y L I P I E R W S Z Ą N A G R O D Ę 

W dniu wczorajszym odbył się w 
sali gimnazjum im. Piłsudskiego kon
kurs muzycznp dla młodocianych 
skrzyków i pianistów, urządzony sta
raniem łódzkiego Towarzystwa Mu
zycznego. 

W wyniku konkursu wyróżnieni zo
stali następujący uczestnicy: 

I nagroda Ministerstwa W . R i O. P. 
WALDMAN Raclunil fortepian, 
i Bolimowski Marian — skrzypce, 
II nagroda Ł. Tow. Muz.: 
Goldsztadtówna Janina — fortepian, 
I Rejder Izaak — skrzypce. 

III nagroda Zarządu Miejskiego 
m. Lodzi: 

Holcman Jan — fortepian, 
i Kiciński Tadeusz — skrzypce. 
IV nagroda: 

Postrzelony w tajemni
czych okolicznościach 
Wczorai przywieziono ze wsi Szcze

cin pow. Brzezińskiego do szpitala w 
Radogoszczu 32-lctniego rolnika Dra-
czyńskiego. Jak się okazało odniósł on 
dwie rany postrzałowe twarzy. Dra-
czyński nie mógł wyjaśnić przyczyny 
postrzelenia. 

30 bójek i rozpraw 
nożowych 

podczas wczorajszej niedzieli 
Wczorajsza niedziela była rekordowa wprost 

pod względem ilości bójek i rozpraw nożo-
wych.-Lekarze pogotowia ratunkowego — miej 
sklcgo 1 Czerwonego Krzyża — byłl wzywani 
ogółem do trzydziestu kilku wypadków, z któ
rych dziesięć było bardzo poważnych. 

Na ulicy Zawiszy napadnięty został 23-let-
ni Władysław Grembowskl, zamieszkały przy 
ulicy Stefana 14. Nleujęci dotąd napastnicy za
dali mu kilka ran nożami, po czym zbiegli. 
Ofiarę napadu przewieziono w stanie ciężkim 
do szpitala. 

Podczas bójki w domu przy ul. Prusa po
bity został do utraty przytomności 25-letnl Jó
zef Cieślik, jeden z lokatorów tego domu. Od
niósł on szereg ran tłuczonych głowy. 

Na ulicy Piotrkowskiej 37 pobity został 27-
letnl Jan Ziółkowski (Napiórkowskiego 91), a w 
korytarzu domu przy ul. Zapolskie] 34 podczas 
bójki poturbowano dotkliwie 37-letnlą Geno
wefę Szmatę. 

W mieszkaniu własnym przy ul. Helskie] 
nr. 62, pobita została ciężko przez własnego 
męża 35-letnia Władysława Grzclakowska, któ
re] wypłynęło oko. W stanie groźnym skiero
wał ]ą lekarz pogotowia do szpitala. Okrutnym 
mężem zainteresowała się policja. 

39-lcfnI Jan Marciniak (Sierakowskiego 6) 
wszczął awanturę w stanic pilaii\m i został 
dotkliwie poturbowany, a na podwórzu domu 

- przy ul. Bydgoskie] 16, pobity został 23-lctni 
Halbersztadtowiia Irena - fortepian, D | o n | J a b ł o i i s k i ( d 0 Z I l a i i | C c l , i k I c h o b r a ż e r t 

ciała. 
I wreszcie lekarze pogotowia udzielili po

mocy Ryszardowi i Michałowi Perlldsklm. za
mieszkałym przy ul. Słowiańskie] 28, którzy 
zostali poturbowani ciężko podczas bójki oraz 
40-letnic] Weronice Pinkosz (Srebrzyńska 103), 
która została napadnięta przez nieznanych 
sprawców przed domem. 

We wszystkich wypadkach sprawców po
szukuje policja, k). 

Wiłkomirska Wanda — skrzypce, 
V nagroda: 
Tabaksblat Aleksander — fortepian, 
i Senior Szlama — skrzypce. 
VI nagroda: 
Szeuerówna Lola — fortepian, 
i Singer Jerzy skrzypce. 
Pozatem rozdano szereg odznaczeń 

w postaci listów pochwalnych. 

^niać • c C h o J u j u z n i c zdołano za-
\>s 2 ' b . t o dółka został zmiażdżony 

S °IC

T

]'A Rządzi ła dochodzenie i szo-
ą ^ y . a n o d o c z a s u wyjaśnienia 

S Z a c śtn ierć na miejscu 

Sprzedał cudzy majątek 
A R E S Z T O W A N I E Z A R Z Ą D C Y , KTÓRY Z A M I E R Z A Ł U C I E C Z A G R A N I C E 

Z A B I E R A J Ą C 1 0 0 T Y S I Ę C Y ZŁOTYCH 

WARSZAWA, 18 kwietnia. I t y majątku I pobrał tytułem zaliczki 
W dniu wczorajszym ną Dworcu! 100.000 zł. Z gotówką tą zamierzał 

Głównym dokonano sensacyjnego are
sztowania. Zatrzymany został Daniazy 
Perczyński, mieszkaniec Równego, za-
rządca wielkiego majątku, należącego kę w całości P NOD ESKORTA NNL!cvi, 
do Tomasza Hładyrisklego. Korzystając | z o s t a n i ^ N A K A R M I Ć -

uciec za granicę. Dokonana rewizja w 
walizach Porczyńskiego ujawniła na! 
dnie jednej z nich wspomnianą gotów-

Djiźury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: J. Kapa

ne, Limanowskiego 80. S. Trawkowka. Brzezin 
ska 56, J. Koprowski. Nowomiejska 15 M I?o-
zenblum. Śródmiejska 21. M. Rarlos»fw^kt 
Piotrkowska 95, L. Czyński, Rokicińska 53, 

U. Sinjecka, Rzgowska 59, H Pastorowa. La-
' jiiewnicka 6, E Zakrzewski i S-ka, Kątna 54. 

z chwilowej nieobecności tego, Per
czyński dopuścił Sie fikcyinel sprzeda-

dyspozycii tamtejszych władz. nagiego przyodziać 



Śledztwo 
Z d a r z e n i e K r y m i n a l n e 

ó października 1885 raku w kancela
rii naczelnika policji zjawi! sie elegancko 
ubrany miody człowiek, który drżąco 
oznajmił, że pan jego. właściciel dóbr, 
Marek Iwanowicz Klijanow. został za
mordowany. 

Komisarz Aleksandrów pospieszył 
wraz ze swym sekretarzem na miejsce 
wypadku. 

Drzwi od sypialnego pokoju były za
mknięte, klucz tkwił od wewnątrz. 

— Aha — rzekł komisarz — morder
cy wtargnęli z pewnością przez okno. 

Weszli do ogrodu, na który wycho
dziły okna sypialni. Było ono zakryte 
zieloną zasłoną. Jeden róg zasłony był 
nieco uchylony, tak że można było zaj
rzeć do pokoju. 

— Czv ktoś badał sypialnię? — za
pytał komisarz. 

— Nie, wielmożny panie — odrzekł 
stary ogrodnik. — Któżby zaglądał, gdy 
drży się ze strachu. 

— Ach. Marku Iwanowiczu — rzekł 
komisarz. — Ileż to' razy mówiłem ci, 
że czeka cię zły koniec. Do tego dopro
wadza niesolidny tryb życia. 

Po pewnym czasie przybył na miej
sce także sędzia śledczy, Mikołaj Jer 
mołowicz. 

Ślady w sypialni 
Sędzia śledczy był wysokim, star

szym panem, w wieku około 65 lat. 
Przybył on z młodym protokulantem Żu
kowskim. 

— Czyż to możliwe — spytał sędzia 
śledczy po przywitaniu sie z wszystki
mi — aby Marek Iwanowicz był zamor
dowany? Dopiero w ubiegły czwartek 
byłem z nim na jarmarku w Tarabanow-
ćŚTf razem piliśmy wódkę. ' 

Sędzia śledczy w towarzystwie swe
go pomocnika i komisarza weszli do sy
pialni. Ukazał im się następujący obraz: 
przy oknie stało duże, szerokie łóżko; 
pościel była w nieładzie, poduszka leżała 
na podłodze; na stoliku nocnym widać 
było srebrny zegarek, parę srebrnych 
monet i kilka zapałek. Komisarz zajrzał 
pod łóżko i znalazł tam dwa tuziny pu
stych butelek od wódki. 

— Gdzie jest Marek Iwanow ;cz? — 
przerwał milczenie protokulant. 

— Proszę się nie wtrącać do śledz
twa — odrzekł ostro sędzia śledczy. — 
To jest drugi wypadek w mojej prakty
ce — rzekł, zwracając się do komisarza. 
— Czy przypomina pan sobie mord na 
kupcu Portretowie? Zbrodniarze za
mordowali go i zabrali trupa przez ok
no. 

- - Na podłodze nie znalazłem nic 
szczególnego — odezwał sie Żul.owski 
— Nie widać żadnych śladów walki. 
Znalazłem tylko te jedną wypaloną za
pałkę. Marek Iwanowicz nie był wca
le palaczem i zresztą używał zapalniczek 
automatycznych, a to jest szwedzka za
pałka. Zostawił ją zapewne morderca. 

— Nonsens — orzekł sędzia. — A co 
i,a łóżku? 

— Ani krew, ani żadne inne ślady. 
Z tego należy wnosić, że zosta! uduszo
ny. 

W ogrodzie stwierdzono, że trawa 
pod oknem była wygnieciona, na paru 
krzaczkach znaleźli nitki granatowej 
wełny, a obok ślady krwi w piasku. 

— Co za ubranie nosił ostatnio za
mordowany? 

-* Żółty garnitur letni — odpowie
dział administrator. 

•— Aha. więc jest rzeczą Janą, *e 
przestępca nosił granatowe ubranie. 

Dowody rzeczowe zi-stały wycięte 
i starannie zawinięte w pap'er. 

Zeznania 
Po, dokładnym obejrzeniu miejsca 

zbrodni, komisarz, sędzia śledczy i Żu
kowski udali sie na śniah.nie do ntlmini 
stratofa Titrina Podczas pos ;" u deba
tował' ntiĄ zbrerlńift 

- Zegarek, pieniądze i inne dowody 

świadczą, że nie było to morderstwo ra
bunkowe. 

— Morderca był na pewno inteligent 
— zauważył Żukowski -•• o tym świad
czy szwedzka zapałka. W zbrodni bra
ły udział trzy osoby: dwie trzymały go, 
a trzecia dusiła. Iwanowicz l.y,' silnym 
mężczyzną, mordercy na pewno o tym 
wiedzieli. 

—Moim zdaniem — wtrąci: admini
strator — mordercą nie był nikt inny 
jak Nikolaszka. 

— Jaki Nikolaszka? 
— Kamerdyner pana i''.leczica. Jest 

on urodzonym zbrodniarzem i lata za 
każdą spódnicą. Leży cn spity w kuch
ni. 

Sędzia śledczy każą! wezwać Niko-
laszkę. 

— Gdzie jest Marek Iwanow^z? 
— Podobno zamordowany — dygo

cąc cały odpowiedział K:ko'?.szka. 
— Gdzie jego trup?! Zeznawaj całą 

prawdę. Gdzie byłeś w nc?y, gdy po
pełniono morderstwo? 

— Nie pamiętam, bytem prany, 
— A co wiesz o ś'adach krwi w o-

grcdzie? 
— Krew? Ach, tak, zalijalem kogu

ta, wyrwał mi sie z po Jebniętym gar
dłem, leciał przez ogróJ 1 upadł pod 
krzakiem, stąd ślad krwi. 

Administrator zaświadcza [, że Istot
ce tak było W tej chwil', zauważył sę
dzia, że administrator m.s. granatowe 
spodnie. 

— Panie administratorze, jeano pyta
nie, czy pan by! w sobofę tutaj? 

— O 10-ej jadłem śradanie razem z 
Markiem -łwanowiczem. 

— A potem? 
— Nie przypominam spJ.ie bvlcm 

zbyt pijany. Ale czegóv«ę pan na mnie 
patrzy, jakbym to ja bv! m.-rdcreą? 

Po chwilf ciszy sędzia Śledczy zapro
ponował, ażeby przejść UD domu siostry 
zamordowanego. Zastali ją klęczącą 
przed obrazem Matki 
Boskiej. Gdy ujrzała 
wchodzących, zbla
dła. 

— Niech nam pani 
wybaczy, chcemy 
tylko prosić o infor
macje o jej bracie? 

— Nie pytajcie 
mnie — wykrzyknę
ła Maria Iwamwna, 
zakrywając twarz 
rękami. — Nie mogę 
wam nic powiedzieć. 

Wybuchnęłn pła
czem i opuściła po
kój. 

Brakujące 
ogniwo 
Późnym wieczorem wracał sędzia 

śledczy z Żukowskim bryczką do domu. 
Żukowski przerwał milczenie. 
— Jest rzeczą pewną, że Nikolaszka 

MAREK IWANOWICZ KLIJANOW, właściciel 'dóbr 

MARIA IWANOWNA, Jego slostri 

ALEKSANDRÓW, komisarz polic]) 

OLGA PETROWNA, lego żon» 

MIKOŁAJ JERMOŁOWICZ. sędzia Bedczy 

ŻUKOWSKI, protokulant 

TURIN, administrator 

NIKOLASZKA, kamerdyner 

— Gdzie jest Marek Iwanowicz') 

brał udział w morderstwie, ale nie był 
on osobą kierującą. Pewną rolę odegrał 
bez wątpienia także administrator, cze
go dowodzi jego zakłopotanie Ale kto 
był trzecim? Nikolaszka to tchórz, rząd
ca pijak, kto był tym trzecim, który du
si} biednego Marka? 

Nastąpiło długie milczenie. Dopiero 
przed domem sędziego śledczego Żu
kowski wykrzyknął: 

— Już go mam, wie pan kto był tym 
trzecim? 

— Niech mi pan da spokój teraz, 
przed spaniem. 

— Wie pan kto to był? Kobieta, Ma
ria Iwanowna, siostra zamordowanego. 

— Zdaje się. że pan oszalał! 
— O, nie. Niech mi pan wyjaśni, 

skąd pochodziło jej przygnębienie j ten 
przestrach, gdy nas zobaczyła. To jest 
głęboko wierząca spirytystka. zamordo
wała go z religijnego fanatyzmu. Pan 
nie zna tych starych panien. Czytaj pan 
Dostojewskiego. 

Sędzia śledczy pokiwał głowi 
— Zawikłana sprawa. Ale już ja 

wyłowię prawdę. 
Minęły dwa tygodnie. Pewnego ran

ka podczas przeglądania aktów sprawy 
Marka Iwanowicza, Żukowski zauważył. 

— Wierzy pan w winę administrato
ra i Nikolaszki. dlaczegóż nie chce pan 
uwierzy^ć, że i Maria Iwanowna .. 

— Przyjacielu, to są tylko przypusz
czenia. 

— A więc dobrze, dowiodę panu pra
wdy. Widzi pan te szwedzką zapałkę? 
Dowiem się, kto ją zostawił w pokoju 
'zamordowanego. ' 

Żukowski wybiegł i wrócił późnym 
wieczorem. Był zdenerwowany i drżał. 

— Posłuchaj pan 
i podziwiaj. Wypa
dek jest bardziej 
skomplikowany, niż 
przypuszczaliśmy. 
Jechałem do domu 
Marka Iwanowicza. 
Po drodze wstępo
wałem do każdego 
sklepu, prosząc o 
szwedzkie zapalikii 
Wreszcie w jednym 
ze sklepów, już w 
pobliżu dworu poka
zano mi paczkę, w 
której było 9 pude
łek. Spytałem, kto 
kupił dziesiąte Wy
mieniono mi nazwi
sko kobiety. Nigdy-
by pan nie zgadł. 

Jest nią żona naszego komisarza — Olga 
Petrowna. 

— Zwariował pan zupełnie! 
— Wcale nie. Kochała się w Marku 

P r z e w a g a 
Baron de Serrall, francuski generał i 

dowodzący armią w- Syrii miał wielki 
kłopot z jednym ze swych żołnierzy, któ
ry nienagannie spełniał swoje obowiązki, 
był odważny, ale zbyt często zaglądał 
do kieliszka. 

Pewnego razu dowódca kazał wez
wać żołnierza i powiedział: 

— Gdybyś przestał pić mógłbyś w 
niedługim czasie awansować na sierżan
ta. Masz wszystkie potrzebne odznacze
nia bojowe, jesteś dzielny i w pełni za. 
służyłeś na awans. Nie mogę jednak ob
darzyć szarżą żołnierza, który się upija. 
Pomyśl jednak ilebyś zyskał, gdybyś się 
pozbył nałogu.. Jak dobrze r" i thvś s'« 
w mundurze sierżanta... -

— Sierżanta?...—powtórzył żołnierz. 
— Gdy piję, to zdaje ml się, że Jestem ge 
nerałein... 

R y w a l e 
Bronisław Huberman koncertował w 

Nowym Jorku w sali Carnegiego Sala 
była zatłoczona publicznością, która w 
niemym zachwycie przysłuchiwała się 
kończącemu się już koncertowi. W loży 
siedzieli Jasza Halfetz i popularny piani
sta Leopold Godowski. 

Pod koniec koncertu Haifetz szepnął 
do swego sąsiada. 

— Strasznie gorąco jest dzisiaj na sa
li,.. 

— Tak, ale tylko skrzypkom... — od 
powiedział Godowski. . 

Iwanowiczu, który nie zwracał na I J W 
zbytniej uwagi. Zazdrość! Ale nie zw"|e" 
kajmy, jedźmy natychmiast do nici 10 

niezwykła historia! Cały świat ' « d z i e 

o tym mówił. 

W domu komisarza 
Było już ciemno, gdy zajechali prze<^ 

dom komisarza. 
— Powiemy, że wypadek z konie"* 

zmusił nas do tej nieoczekiwanej wizy* 
ty. 

Zadzwonili. Otworzyła im młoda K°* 
bieta. Była trochę tęgawa, ale rtua'8 

piękne czarne oczy o długich rzesacn' 
ładną buzię. Była to żona komis***?' 

— Bardzo się cieszę, p rzybywaj 
panowie akurat na kolację 
poza domem. 

Mąż nóiJf/ 
Proszę wejść i spo:**". 

Jakiż to wiatr zapędził was w N A S Z E 

B Y I I -Oś się złamała. 

Z A P Y T A I 

ml 

strony? 
— Przypadek, 

śmy w pobliżu... 
Żukowski stanął przed Olgą 

wprost: 
— Gdzie jest człowiek, którego P3" 

zabiła, gdzie jest Marek Iwanowicz-
— Jaki Marek Iwanowicz? — SP 5 ' 

ła Olga. czerwieniąc się gwałtownie-
— W imię prawa niech pani cdK 

wiada. Znamy całą prawdę. Gdzie z1™' 
duje się trup? „« 

— Co za trup? — Olga PetroW1" 
zbladła. . y 

— Pani jest zmieszana, pani drz ' 
Wiemy wszystko, pani wspólnicy z a r I 
dzili panią. . 

— A więc dobrze, chodźcie za i r " 
Ukryłam go w łaźni 

Zdjęła ze ściany klucz i wiodła 
przez podwórze do łazienki. „i 

— Tu on się znajduje. Ale błag' 
was, nie zdradźcie mnie przed nikim-

— Gdzie trup? 
— Tam na najwyższej półce. , 
Żukowski zapalił świecę i wd*aP 

się na górę. Zobaczył tam postać P r ' 
krytą kołdrą i głośno chrapiącą. 

— Wstać! —wrzasnął Żukowski-
— Kto to? - odezwał się bas^ 

głos. 
Żukowski przyrzał się leżąceffl 1"^ 
— Marek Iwanowicz? Ależ to 

możliwe! 
Marek Iwanowicz zeskoczył n a , - - e , 
— Żukowski! Sędzia śledczy! 0 

go tu szukacie? # 
Marek Iwanowicz wypił za J c C I 

zamachem trzy kieliszki wódki. ^ ( a | 
— Skąd sie tu bierzesz? — * a 

sędzia — opowiedz wreszcie , łU 
— Cóż w tym dziwnego? ^^lo" 

u Olgi Petrownej. Żal mi jej było " 
da kobieta z tak starym mężem-
przyszły tydzień chcę ją opus *«̂ -- ) , i ) f . i 

— Niebywała historia! — k*" 
Żukowski. k^\i\ 

— Musi nam pan wszystko w V ^ jjd 
— Więc dobrze. Nie chciał*'11 ' n, 0 

niej, gdy nagle zjawiła się > v 0 
oknem i zaczęła kląć! Rzu-"cliJ ^ps" 
butem. Wtedy weszła do poKOJt'-:/"i>* 
liła lampę i zaczęła mnie bić i d u S > . iutai-
tem wyciągnęła mnie i otóż je^e" 1 . ( r 

Sędzia śledczy splunął i oP.u, 
źnię. Za nim podążył Żukowski. • 

.Olga Petrowna, wychodząc z 
zastała męża. 

- Pftcóż był tu sędzia ,<Ie<fc# 
— Ach, chciał ci tylko P°*" f ' „ 

że znaleziono Marka I w a n o w i ^ - ifi 
kiejś niewiasty. A mówiłam

 nfą^i° 
to latanie za spódnicami źle sic d , d 

skończy. , e r 
Komisarz objął serdecznie 

S W A 

ną zonę. Antoni C 2 <* ctt° 
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C*TERv « « ^ T E A T R MIEJSKI 
M L P I C V ? . Z E D S T A W I E N I A W TEATRZE 

^ 'ŁJSKIM PO CENACH ZNIŻONYCH. 
'•30 w i e

W Por>'edz|alek i we wtorek o godzinie 
P'J t*abaw' o s , l a t n i a nowość Teatru Miejskiego: 
'•Gdzie rf-u , o m e ° ^ i a Romana Niewiarowjcza 
J,iizej 
Uch J , = P r * m i e r y -dobyła pełny sukces W ro-
'»'. D.t , S 2 y c h Cywińska, Dąbrowska, Kond-
tnitone' 0 w i c 2 ' Mroziński i Stróżewski. Ceny 

''^osen 0 d c ° fi0dz' 8 , 3 0 w i e c z - P° r a z o s l a t n i — ioaych Porządki" _ również po cenach zni-

TEATR POLSKI 
(Ceglelniana 27). 

juj ! | i w poniedziałek, dnia 19 kwktnia br. o 
baw , wieczorem w dalszym ciągu arcyza- • 
W ? k o m e d i & Michała Bałuckiego p. t. „Klub 

D 6 w " w i w i e t n y m ' wykonaniu Bronow-
j 0 ^ Buczyńskiego, Gosławskiej, Leszczyńskie-1 

i •r.^Wockjego, Nowosielskiego, Tatarkiewicza 

i*k«t piosenek napisał Jerzy Wrzos. 
^ r i yńsk° r a C ' e ' k o s t > u m y projektował St. Do-

J,ns=en|zacja ( reiyserja dyr. H. Moryciński. 
»IVM * w l ° r e k i środę o godz. 8.30 wiecz. w dal-

'vJ,ciHgu „Klub kawalerów", 
dr,™, Pełnych próbach pod reżyserią Zofii Mo-
'•P»ri i' ? , o i n a K ł u k a G a b r i e l > Zapolskiej — 
V Maliczewska" z Jadzią Andrzejewską 

r o ' i Słownej. 

Cel wizyty ministra Romana w Brukseli 
Belgia zwiększy zakupy towarów w Polsce 

Bruksela, 18 kwietnia. 
Tego samego dnia, którego rankiem 

dr. Schacht odleciał samolotem do Ber
lina, przybył do Brukseli minister prze
mysłu i handlu R. P. p. Roman. Podróż 
jego jest odpowiedzią na wizytę belgij
skiego ministra van Isackera, który ba
wił w Polsce jesienią ub. roku. Wizyta 
ta da niewątpliwie okazję do omówie
nia wielu spraw polsko-belgijskich. 

Wysuwa się tu kwestja dalszej roz
budowy stosunków handlowych mię
dzy obu krajami, przy czym Belgia, 
która kupuje w Polsce towarów na 
blisko pół miliarda franków rocznie 
chce zwiększyć swe zakupy. Podkre
ślić należy, iż czynlki belgijskie uznają, 
iż Polska powinna posiadać nadwyżkę 
czynną w obrocie handlowym z Belgią 
a to tym bardziej, iż nasz bilans płatni-1 nienadające się do przyjęcia, 
czy z Belgią obciążony jest znacznemi 

kwotami, oprocentowania kapitałów 
belgijskich przedsiębiorstw pracują
cych w Polsce. 

Dalszą sprawą będzie kwestja no
wych transportów robotników pol
skich do Belgii. Kopalnie belgijskie wy
suwają nowe zapotrzebowania na ręce 
robocze i być może, że w ciągu kilku 
najbliższych miesięcy otrzymają oni 
prawo sprowadzenia nowego kontyn
gentu robotników polskich. 

Trzecia sprawa to jest zagadnienie 
700 drobnych kupców żydowskich oby
wateli polskich, których Belgia chce 
wysiedlić w przyszłym miesiącu. Ra
zem z rodzinami byłoby to około 2000 
osób. W sprawie tej toczą się rozmo
wy, w których Belgia wysunęła wa
runki, jakie strona polska uznała za 

/ / _ / L 

mwm 

»B»Ł*'* w poniedzbłek o godz. 8.15 wieczorem 
U 5 P J J J U komedia Wł. Psrzyńskiego „Dziękują 
PUŁ,,* w wykonaniu J. Kossowskiej, H. Ło-
»«ri. e i - z - Bończy, K. Wichniarza i M. Zo-

. Kronika szachowa 
C Y N O W Y TURNIEJ ŁÓDZKIEGO KLUBU 

2 SZACHOWEGO. 
v J n , p°wodu drobnego uchybienia podczas loso-
loSo , w . Krupie zwycięzców odbyło sie ponowne 
ka(y

 aP«e, w wyniku którego w półfinale spot-
^ttbi/c z e s o b a obydwie drużyny Łódzkiego 
tt t| fachowego oraz Kolo Młodz. Spóldzicl-
ky|y „J^Miejską Czytelnią. Wyniki zawodów 

TEATR POPULARNA 
(Ogrodowa 18). 

Uchwały rady naczelnej 

^stępujące: 

2 , <I KLUB SZACHOWY „A" — LÓDZ. KL. 
A n . SZACHOWY „B" 2:2 (2). 

LVIIA I T N I E 1 z wielką zaciętością grająca dru
ty, " B " Łódz. Kl. Sz. osiąga zaszczytny wy-
V J J Pechowo grającą drużyną „A". Majz-

° o r z e przeprowadzonej partii wygrywa 
\ *<JNIE po 5-godzinnej walce z J': Rosenbla-
\ L a l p e r n w remisowej końcówce wybrał 
ly Hi.ą Qrogę l przegrał z Zylberbergiem. Punk-
Stl drużyny „A" zdobyli Gurewicz z Natan-
TCIELJ! U 1 Helfgot z Silberbergiem. Pfof. Ko-
«tronv J N atanson 1 natrafili na silny opór ze 
HARTU K r ygera i Litmanowicza i odłożyli swoje 

2 minimalną przewagą pozycyjną. 

' M IEJSKA CZYTELNIA - KOLO MŁODZ. 
Hi. SPÓŁDZIELCZEJ 4.5:1,5. 

*Na o d z l e w a n a 1 z b y t w y s o k a porażka go-
' W T ^ ^ w drużynie których zabrakło braci 
'o$, v w i Wysrali Wentel z Fiałkowskim, Po-
*lcz r £ , e m , Pchliński z Mikołajewskim. Króle-
")$,V- Wygrali Wentel z Fiałkowskim, Po-
V| c* królem, Pchliński z Mikołajewskim. Króle-
W * B i e r nackim i Ejsmond z Zagórskim. Na 
Qjw zakończyła się partia Mrówczyński — 

y jzczak. 
w "ORLĘ" _ „ZJEDNOCZONE" 3:3. . 

*QAR Y G R A , I Mitelski z Jedlińskim, Cendrowski 
R" SĘM W„ Gosławski 

'itilm; C n°lem, Marciniak z Gruszczyńskim 
*ow n z Lechem. Ze względu na wynik renn-
5lanit m e c z zKodnie z regulaminem turnieju zo-

Warszawa, 18 kwietnia. 
(PAT) W niedzielę, dn. 18 b. m. od

było się w Warszawie posiedzenie ra
dy naczelnej związku rezerwistów, pod 
przewodnictwem prezesa organizacji 
min. Zyndram-Kościałkowskiego. W po 
siedzeniu wziął udział dyrektor PUWF. 
gen. Józef Olszyna - Wilczyński, jako 
przedstawiciel M. S. Wojsk .oraz z ra
mienia ministra spraw wewnętrznych 

insp. Sawicki. 
Na wstępie zebrani uczcili pamięć 

ś. p. wicewojewody Alfonsa Zgrzebnio-
ka, prezesa okręgu 3 Z. R. Po przemó
wieniu prezesa Z. R. i przedstawicieli 
władz, wygłoszone zostały sprawozda
nia: z działalności zarządu głównego, z 
działalności komendy głównej, rady 
głównej R. R. i spraw finansowych. Po 
sprawozdaniach referat o udziale Z. R. 
w akcji hygieny ludowej wygłosił dyr. 
dr. Jerzy Babecki. W następstwie dy
skusji przyjęto wszystkie wygłoszone 
sprawozdania oraz budżet na rok 
i 937/38. Na zakończenie posiedzenia 
dłuższe przemówienia o zasadniczej tre
ści wygłosili prezes Z. R. min. Kościał-
kowski oraz gen. Olszyna-Wilczyński. 
Wreszcie rada naczelna uchwaliła na
stępujące rezolucje: 

1) W obliczu haseł zjednoczenia na
rodowego i konieczności zespolenia 
wysiłków poszczególnych dla jednego 
wielkiego celu — siły i potęgi Rzeczy
pospolitej — rada naczelna związku 
rezerwistów widzi nieodzowna potrze-

* War̂ "1, W., Gosławski z Garusem R., Stasiak 
''•mań m ' Marciniak z Gruszczyńskim 

*oivv J) z Lechem. Ze względu na wynik remi 
V ' m«cz zgodn' 

"owtórzony. 

Ufniej szachowy 
w Warszawie 

\y . Warszawa, 18 kwietnia. 
*I''SJA« ^ ' e ' rundzie turnieju o mistrzostwo 
5C tyik kieSO klubu szachowego zakończyły 
'°br Z e

 dwie partie. Danneman wygrał po 
J MajHr Poprowadzonej grze z Gadalińskim. 
'°rf i,* zwyciężył Henryka Frvdmana. Naj-
3 :DNU debiucie osiągnął przewagę, którą 
» y p r ! i u m i e t e t n i e wyzyskał. W momencie 

v * n o u , L , m a n o w i groziła strata jakości, zre-
ALNN* LFFI Z D A L S Z E I ™ - , , , 
r Km i e n , e zostały zakończone. Jagieł
ł ą nr̂  C V b i a | y n i i z Dobrzańskim, miał zna-

n\ZYA*K Pozycji I zdobył picna. 
gk 0 j 4 'eaoczasie Dobrzański stracił jeszcze 
^"""em I A : ) a r t i Ę Przegraną. Borensteiu z 
Z końc-A. y d m a n e i " prowadzili spokojną grę. 
l ^ i Z c w | eżowej Frydman ma niewielką 
t?°v'i i b t e ł n f e l d słabo grał przeciwko Py-
Ok^ski , , p a r t i c znacznie gorszą. Wojcie-
^'otiii ,., a l a kował Trochenheima, ten jednak 
n. «YTRAL • D O B R A 8rą -loprowadzil swą partię 

bę jak najszybszego połączenia istnieją
cych związków rezerwowych w jedną 
silną i zwarta organizację, która tym 
skuteczniej będzie mogła prowadzić 
twórczą pracę nad wzmożeniem sił o-
bronnych Polski. 

Rada naczelna stwierdza, iż będzie 
to jednocześnie żołnierskim wypełnie
niem woli Naczelnego Wodza Marszał
ka Edwarda Rydza-Smigłego, który do
maga się od mas pracy dla Polski w 
sposób zorganizowany . 

2) Związek rezerwistów, jako jeden 
z czynników ładu wewnętrznego i siły 
polskiego narodu — przeciwstawia się 
zdecydowanie zdradzieckiej akcji ko
munistycznej, kierowanej i opłacanej z 
zewnątrz. Rada naczelna wzywa wszy
stkich członków Z. R. i R. R., by w imię 
obrony najwyższych interesów pań
stwa i narodu zwielokrotnili swą czuj
ność i wysiłki w jak najenergiczniej-
szym zwalczaniu wrogiej nam .propa
gandy i działalności komunistycznej. 

KONCERT III LAUREATA WITOLDA MAŁCU-
ŻYNSKIEGO W FILHARMONII. 

Koncert III Laureata III Międzynarodowego 
Konkursu im. Fr. Chopina w Warszawie Witolda 
Małcużyńskiego, zdobywcy nagrody pana mini
stra spraw zagranicznych, który odbędzie się w 
środę, dnia 21 kwietnia br. o godz. 8.45 wiecz. 
w sali Filharmonii wzbudził wśród melomanów 
muzyki wielkie zainteresowanie. 

W programie Bach, Liszt, Chopin, Szyma
nowski 1 inn. Bilety do nabycia w kasie Filhar
monii. 

D z i ś u r o c z y s t a p r e m i e r a 
potężnego filmu według słynnej sztuki Fodora p. t 

S I 
M AT U R A'9 

&** 'A»? N * J P O Z Y C & KREMĆR "ciągnął""Z 
tyt^ZO SKN*,RI'L z Młynkiem, jednak zaplą 

znaczną 
cfO cL- , ".ij .mieni, î uiian *.a|J'q-

|«rą,,u >

 SK°czka i stracił go. Ma on partię 
Sft Ł&"L E I " . . . P 0 t r z c c ! ' rundach (w iiawlu-
K V l | ek „ " , " " , l l i c dokończonych): Najdorf C,!" p A? n

( 1

1

)
 P k t - H E N R Y K Friedman 2 p.. 

"o J?E«NAIIII t\] 1 2 ) Pkt- iteuifeid 1 (1) P K T . . 
Ku (3) ekł >V, J a « ie l s k i , Borensteiu i Tytor 

\>; troeh .MUWojciechowski Kremer, Gada-
W Ponie&L' ' L D O B R Z U F L S K I no 0 (2) pkt. 
C ? ? I T T U 3 , E K - d n i a 1 0 h l- '- w czwartej W>'dS iu, , c , r a i - l ; P""1 1 1 1 ''ryJ'"a» zc 
:VVH L E C BO\v SKIM L E L ST 2 BnrciKleineiii, Tytor z 
C N E K " ' ' 1'OCKenhei'M 7 Kremerem, 

i D o b r ^ - " i ! m a n e m ' Oadaliński z Najdor-
^anski z Henrykiem Friedmanem. 

W rolach głównycht 
f ••' • • ' • • '"' ' i" 1 *'..v'-* ni 1 ?'•* «I '"."*' f ' ' '' 

Największa aktorka świata 

S I M O N E S I M O N 

H E R B E R T M A R S H A L L 

Bilety ulgowe I passe-partout nieważne. 

Początek o godz. 4 pp. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADIA. 

Poniedziałek, dnia 19 kwietnia 1937 r. 
6.30 — 6.33 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo

rze". 6.33 — 6.50 Gimnastyka. 6.50 — 7.15 
Muzyka (płyty). 7.15 — 7.25 Dziennik pora -
ny. 7.25 — 7.30 Program na dzisiaj. 7.30 — 
7.35 Parę informacyj. 7.35 — 8.00 Dwie suity 
Edwarda Griega (płyty) Nr. 1 i Nr. 2. 8.00 — 
8 10 Audycja dla szkół. 8.10 — 11.30 Przerwa. 
11.30 — 11.57 Audycja dla szkół: a) „Historia 
noża i widelca" — pogadanka wygł. Zofia 
Kleindienst (z Poznania), b) Muzyka (płyty) 
(z Poznania). 11.57 - - 12.00 Sygnał czasu z 

| Warszawskiego Obserwatorium Astronomiczne-
i go. 12.00 — 12.03 Hejnał z Wieży Mariackiej 
w Krakowie. 12.03 — 12.30 Walce wiedeńskie 

' J. Straussa 1 E. Waldtcufla w wykonaniu Or
kiestry Reprezentacyjnej Policji Państwowej 
i pod dyr. Adama Dołżycklego. 12.30 — '12.50 
„Od warsztatu do warszty.ta1' — audycja po-

! święcona rzemiosłu stolurskiemii. 12.50—13.00 
1 Dziennik południowy. 13.00 — 14.00 Muzyka 
; symfoniczna (płyta za płytą). 14.00 — 14.57 
Przerwa. 
14.57 — 15.00 Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15.00 — 15.15 Wiadomości gospodarcze z .War

szawy. 
15.15 — 15.40 Z oper (płyty). 
15.40 — 15.50 Rozmowa z dziećmi — przepro

wadzi Wujek Radiowy. 
15.50 — 16.05 Piosenki i wierszyki dla dzieci 

(płyty). 
16.05 — 16.15 „Śpiewa Poznański Chór Kate

dralny" (płyty). 
16.15 — 16.30 „Skrzynka językowa" — oprać, 

prof. Witolda Doroszewskiego. 
16;30 — 17.00 Polska Kapela Ludowa Feliksa 

" Dzierżanowskiego. 
17.00 — 17.15 .Organizacje liceów pedagogicz

nych" — odczyt — wygi. wizytator Zyg
munt Szulczyski. 

17.15 — 17.50 Koncert solistów. Wykonawcy: 
Artur Hermelin — fortepian, Gabriel Ma
tysiak — śpiew, prof. Ludwik Urstein — 
akomp. 

17.50 — 18.00 „Mieszkanka zapomnianej stud
ni" — pogadanka Axel Stjerny (z Wilna). 

18.00 — 18.10 Pogadanka aktualna. 
18.10 — 18.16 Wiadomości sportowe ogólne. 
18.16 — 18.20 Wiadomości sportowe lokalne. 

118.20 — 18.45 Muzyka salonowa w wykonaniu 
zespołu Haliny Adamskiej - Grossmanowej 
(transmisja z kaw. „Europejskiej"). 

18.45 — 19.00 „Łodzianin na szerokim świecie'' 
— Felieton red. Jana Wojtyńskiego p. t. 
„Podróżnicy łódzcy". 

19.00 — 19.30 Audycja żołnierska. 
19.30 — 20.45 „Stare przeboje" — koncert w 

wykonaniu Małej Orkiestry P. R. pod dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego z udziałem Janiny 
Brochwiczówny. Tadeusza Olszy i Slelana 

. Witasa. 
20.45 — 20.55 Dziennik wieczorny. 
20.55 — 21.00 Pogadanka aktualna. 
21.00 — 21.30 .iChopin jako pisarz" — wieczór 

literacki w opracowaniu Witolda Hulewicza 
21.30 — 22.00 Koncert muzyki polskiej. 
22.00 — 23.00 Koncert w wykonaniu Orkiestry 

P. R. pod dyr. Mieczysława Mierzejewskie 
go z udziałem Mariny Karklins (śpiew) 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.15 RYGA. Koncert symfoniczny. Dyr. E. 

Kleiber. Sol. Carlo Zecchl (lort.). 
20.00 LONDYN REG. „Othello" — opera Ver-

dlego akt I 1 II z Covent Garden 
20.10 WROCŁAW. „Grigri" — operetka Paw

ła Llncke. 
20.10 BUDAPESZT. Koncert ork; filharm. Dyr. 

I. Dobrowen. 
20.30 LILLE. Koncert symfoniczny. 
20.30 RADIO PARIS. „Narzeczony r loterii" 
21.00 MEDIOLAN. Recital skrzypcowy Arrlgo 

Serato. 
21.00 RZYM. Koncert symfoniczny. 
21.50 DROITWICH. „Othello'' — opera Ver

diego akt III i 1Y. 

Nasz reporter zanotował: 
W parku 3-go Maja usiłowała wczoraj pozba

wić się życia 20-letnja Maria Wasilewska, zam. 
przy ul. Złotej 10. Napiła się ona kwasu solne
go. Lekarz pogotowia ratunkowego prztwiózł 
desperatkę, do szpitala. Przyczyna zamachu sa
mobójczego nie ustalona. 

• ^ • 
28-Ietnia Zofia Waliczewska (Bednarska 11) 

targnęła się na swe życie, wypijajHc większą 
dozę jodyny. Pomocy udzielił jej lekarz pogo
towia ratunkowego, Powodem desperackiego 
kroku — niesnaski rodzinne, 

I 
Lekarz pogotowia ratunkowego wezwany zo

stał wczoraj ranu na ul. Kapucyńską 8 (Marysin 
III), gdzie udzielił pomocy 4-letniej Urszuli Roth, 
która wywróciła na siebie garnek z w i c m , 
ulegając ciężkim poparzeniom. 

;*•?•* 
Chaim Hilman, krawiec, zamieszkały przy ul. 

Limanowskiego 90 napił 6JĘ przez pomyłkę amo
niaku zamiast lekarstwa. Po przepłukaniu żo
łądka pozostawił go lekarz na miejscu pod opie
KĄ rodziny w stanie osłabionym. 

• . • 
W mieszkaniu własnym przy ul. Porannej 3 

uległ ATAKÓW; furii 38-letni Władysław Wojtasik, 
który począł demolować urządzenie mieszkania. 
Furiata obezwładniono i przewieziono do szpi
tala. 

ki IN @ OSTATNIE DNI! 
Wspaniały film o niezwykłej treści 1 M GIFWB M » B M ŚMM M '*.II)tun<NY min o NIEZWYKIEI treści 

CASIND ZIELONY SYGNAŁ 
Pocz. s. 4, 6, 8. 10 

W r. gt. ERROL FLYNN I ANITA LOUISE I 

W ostatnim okresie, wyświetlania 
cr.NY " A Q 9 
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PORAŻKA Ł.K.S-U W KRAKO 
Wisła przeprawa z Ruchem—Wysokie zwyciC 

siwa Warfg i H tsrsz»wianisi 
Wczorajsza niedziela ligowa miała przebieg 

bardzo Interesujący, przynosząc Już też i kil
ka niespodzianek. Ruch ,który tydzień temu 
przegrał ze swym lokalnym rywalem AKS-em, 
tym razem zagrał Już znacznie lepiej I pokonał 
prowadząca w tabeli krakowska Wisłę. AKS 
natomiast rozczarował zupełnie w Warszawie, 
ulegając wysoko Warszawiance. 

Wysokie zwycięstwa odniosły też na swo
ich boiskach Cracovia i Warta. Pierwsza w me 
czu z ŁKS-em, druga zaś w spotkaniu z lwow
ską Pogonią. 

TABELA LIGOWA 
Klub gier pkt. st.br 

1) Warta 4 8 13:1 
2) Wisła 5 8 17:3 
3) CracovIa 5 8 13:3 
4) Warszawianka 5 7 12:7 
S) Ruch 4 . 6 8:3 
6) A. K. S, 4 6 9:5 
7) Garbarnia 4 5 7:3 
8) Pogoń 4 6 \ 6:4 
9) Ł. K. S. 5 5 9:12 

10) Dąb 18 0 0:51 

po przerwie c| sami uzyskali dalsze punkty. 
Sędzia p. Schneider naogół dobry. 
W loży zajęli miejsca m. in. gen. Bończa-Uz-

dowski, gen. Rouppert i pik. Wcnda. 

Warta—Pogoń 4:0 (2:0) 
Poznań, 18 kwietnia. 

Po dwuch niebezpiecznych wypadach Warty 
w dziewiątej minucie Gcńdera uzyskuje z zamie
szania podbramkowego prowadzenie dla zespołu 
poznańskiego. Po czym Pogoń atakuje, lecz usi
łowania lwowian nie maję wykończenia. W 34-ej 
min. Szerike zderza się z obrońcę Lemlszką, a 
w wywołanym przez to zamieszaniu Słomiak 
strzela drugą bramkę. 

Po przerwie Pogoń wyohodzl na boisko w 
dziewiątkę, bowiem Lemiszko został po cięż-| 

Szerfke, Albański chwyta, lecz puszcza plłkc, I Cracovla długo nie mogła przyjść do ^ 
którą Kaźmlerczak wbija do siatki. W 34 min.'aż dopiero w 2u minucie za rękę onro 
dochodzi w zamieszaniu podbramkowym do re- '• K. S. zdobywa ona pierwszą bramkę * e (ytf 
koczynów, przy czym Jeżewski (Pogoń) ude-jlu Stępienia, który w kilkanaście minut p J f , 
rza Kaźmierczaka, wobec czego sędzia zar/.ą-'schodzi z boiska kontuzjowany I Craco 
dza karny na korzyść Warty wyzyskany przez'do samego końca w dziesiątkę 
Danielaka (4:0). 

Sędziował pan Romanowski bardzo dobrze 

Craco via—ŁKS 5:0 (1: 
Kraków, 18 kwietnia. 

Oczekiwany przez sportowy Kraków pierw
szy występ Cracovii na swym boisku w roku 
bieżącym wypadł doskonale, przynosząc Je) w 
spotkaniu z silnym przeciwnikiem wysokie i w 
pełni zasłużone zwycięstwo. 

Po przerwie Cracovia zagrała Jakby "'^k0. 
sama drużyna. Wszystkie podania były d"; [ t 

nałe. a strzały celne. Już w drugiej m i "~. a . 
Zębaczyriskl z przeboju zdobywa druga " ' . ^ 
kę, a w fi minucie Korbas, grający na 
ataku zdobywa po ładnej kombinacji P , e*| e 

trzecią bramkę. W 38 minucie Majeran *O»W

> 

zatrzymany rękami przez obrońcę F ' E G : ,W 
! rzut karny zamienia Pająk na czwartą b r f m j -

CracovIa ma kolosalną przewagę, a d«J 
nuty przed końcem Zębaczyńskl zdob>w 

bramkę po rzucie wolnym. . f 0n-
W Cracovll doskonale zagrała " , ° l , t 'oko* ' 1 

na zaś w ŁKS. tylko Król stał na «V S U 

Gra Cracovil do przerwy pozostawiała jesz-
kie| kontuzji odwieziony do szpitala, a prawy { cze dużo do życzenia, gdyż w ataku nie kleiło, 
łącznik Damski sfaulowany przez Sobkowlaka ślą n| c tak, że LKS. do 20 min. miał znaczną 
uległ poważnej kontuzji nogi. W 15 min.1 przewagę I tylko dzięki niezaradności Jego zadania, 
karny zarządzony przez sędziego nie zostaje ataku nic uzyskał w tym okresie conajmnlej Publiczności 5000. 
przez Wartę wyzyskany. W 33 min. strzela 6 bramek. I Sędzia p. Wacek Kuchar ze Lwowa 

Przebieg spotkań był następujący: 

Ruch—Wisła 1:0 (0:0) 
Wielkie Hajduki. 18 kwietnia. 

Ruch wystąpi! bez Wadury, Wisła w kom
plecie. Wisła gra krótkiemi pasyngami opano
wując w szybkim tempie teren. W tej fazie 
pomocnik Ruchu Nowakowski grający b. sła
bo nie może sobie poradzić z trójką ataku kra-
kpwian. Na czoło drużyny śląskiej wybija się 
natomiast Oemza. Do przerwy gra nie przy
nosi żadnego rezultatu. 
• Po zmianie stron obraz gry zmienia się zu
pełnie. Gracze Wisły puchną widocznie i ini-
ojatywa przechodzi całkowicie w ręce Ruchu. 
W pewnym momencie Wodarz strzela, Madej
ski robinzonując łapie piłkę, jednak nadlatu
jący Wilimowski wytrąca mu ją i strzela je
dyną bramkę dnia. Wisła gra teraz b. ostro w 
czym celuje przede wszystkim Jezierski. 

Następuje chwilowa przewaga drużyny kra
kowskiej ostatnie jednak minuty należą znów do 
Ruchu. Wilimowski wpycha' Madejskiego razem 
z piłką do bramki, co jednak sędzia "nie uznaje 
za punkt. 

W Ruchu najlepiej wypadł- Gemza i Panhirsz 
w obronie, Z ataku Kubisz i Wilimowski. 

W Wisie na wysokości zadania stanęło trio 
obronne: Madejski, Szumilas i Sitko | środkowa 
trójka ataku. Również dobrze zagrywał Gier-
ezyński w pomocy. 

Dobrym sędzią był p. Wardęszkiewicz z Ło
dzi. 

Na przedmeczu juniorzy Ruchu odnieśli sen
sacyjne zwycięstwo w spotkaniu z drużyną ju
niorów Wjsły będąca zespołem mistrzowskim 
polskim w stoaunku 2:0 (0-0). 

Warszawianka—AKS 4:0 (2:0) 
Warszawa, 18 kwietnia. 

AKS roczarowal, grał bowiem bardzo słabo 
szczególnie tylne jego lormacje. Ślązacy wystą
pili bsz Piątka, którego zastąpił na prawym iącz 
niku Tcmala. Warszawianka była b. mocna 
szczególnie w obronie, gdzie brylował Rudnicki. 
W ataku na pierwszy plan wybll) s|ę Kniola i 
Świecki. 

Do przerwy bramk; zdobyli Świecki i Kniola, 

Świniarski wygrywa 
bieg na przełaj ŁKS-u 

Z okazji otwarcia sezonu lekkoatletycznego 
LKS zorganizował bieg na przcłai z własnego 
r!ad|rcu na dystansie około 4 kim. Startowało 
47 zawodników, w tym 3 nlestowp.rzyszonych. 

Zwyciężył znany biegacz poznański Świniar
ski (HCF) w czasie 13.46.4 przed świetnie zapo-
wiadaircym się Myszkowskim (Zjedn.) 13.54,4, 
Nagajczykiem \'iE). RutkowUjm (G), Katarzyń
skim fG), Szczepańskim (KE). 

Zespołowo pierwsze miejsce zdobył Geyer, 
rrzed KE. KP Zjednoczone, ŁKS-em, PKS-em. 
Kerresa cie startował, zaś Lach wycolał się. 

Zainteresowanie biegiem b. duże. 

•TE^OTIZIEU/ANA P R Z E G R A N A 

czołowej tenisistki angielskiej 
MELBURY, 18 kwietnia. 

Na zawedach tenisowych w Melbury niespo
dziewane) porażki doznały dwie czołowe tenl-

angielskie. 
Po Dorocie Round, która wyeliminowała ma

ło znana Angielka, wczoral Kay Stammers oo-
korana została przez Mary Hardwlck 2:6, 
6:2, 3:6. 

Jędrzejowska zajmuje pierwsze miejsce 
w grze mieszanei na furne iu o m i s t r a s ^ o środkowe; Europy w HeapolJ 

ItrialY 
NEAPOL, 18 kwietnia. | tylko z początku grał dobrze, następnie zaś 1 W poniedziałek rozegrane zostaną ^ 

W niedzielę w dalszym ciągu rozgrywek o stracił pewność, ule mając zresztą należytego pojedynczej panów 1 gry pojedynczej P , | Y { 
_ . i e i i • , . . . . i . . . . . . . i i , , _ . . . i. , i i H4fl 

Jędrzejowska natomiast miała bardzo dobre , 
zagrania i była znakomitą podporą dla świetnie 
usposobionego Jugosłowianina. Horotra często 
zaskakiwał pitki, lecz Jędrzejowska umiejętnie 
mija go wzdłuż linii. 

Z ciekawszych' gier wymienić należy roz
grywki w półfinałach gry pojedynczej panów, 
odbytych w sobotę. Sensacją było tu zwycięs
two Vodicki nad mistrzem Jugosławii Punce 
cem 
cze 
Poza 
(Czechosłowacja) 8:6 6:0 2:6 6:8 I 6:2. 

W grze podwójnej panów para Borotra— 
Goldschmldt zdobyła mistrzostwo, bijąc w fi
nale pare włoską Gulntavolle-Taronl 6:2 6:3 

mistrzostwo Europy środkowej. Jędrzejowska I oparcia w słabej stosunkowo partnerce włos-
rozegrała w półfinałach grę mieszaną wraz z; kiej. 
Kukullcwiczem przeciwko parze niemiecko-' 
włoskie) Zchden—Taronl, zwyciężając Ją w 
miażdżącym stosunku 6:0, 6:0. 

Jędrzejowska grała doskonale I miału pięk
ne zagranja zarówno w głębi kortu, Jak I przy 
siatce. Kiikullewicz okazał również grę stojącą 
na wysokim poziomic. Jego servls, woleje oraz 
smecze były niezawodne, a przeciwnicy zasko
czeni ostrym tempem pary polsko-jugosłowiań
skie], ani razu nie zdołali ująć Inicjatywy. 

Po południu tegoż dnia Jędrzejowska od
niosła piękny sukces zdobywając w grze mie
szane] mistrzostwo Europy wraz z KukullewI-
czem, bl]ąc w Ilnale parę włosko-irancuską 
Manzutto-Borotra 6:2, 6:2. Jędrzejowska I Ku-
kullewlc przeważali przez cały czas gry, góru
jąc zdecydowanie nad przeciwnikami. Borotra 
zmęczony nieco ciężkim flna(em gry podwójne) 7:9 2:6 6:2 

Za przykładem Francji 
Ang l ia wyco fu je się równ ież z m is t rzos tw 

boksersk ich Europy 
BERLIN, 18 kwietnia. Izegrane zostaną w dniach od 5 do 9-go 

Niemieckie biuro informacyjne do- maja w Mediolanie, 
nosi z Londynu, że Angielski Związek w rozgrywkach po wycofaniu się 
Bokserski postanowił wycofać sie z mi- Francji i Anglii weźmie udział 17 państw 
strzostw bokserskich Europy, które ro-

Zawody pływackie Makato w Zgierzu 
buty 8mprezq •»€•••€• zo udanq 

ZGIERZ, 18 kwietnia. 150 MTR. ST. DOW. PAN I CHŁOPCÓW KOMB. 
1) Kaufman (Makkabi Łódź) 37.5, 2) Pasto-

równa (Hakoah Bielsko) 38.—, 3) Szydłowska 
(Makkabi Łódź) 41.8. 

W finale w grze pojedyriczel pań 
będą Jędrzejowska i Niemka Zehden. 

S,K,S. zdobywa 
nagrodę Zarządu Miasta 

Siatkowy turniej trójkowy zespołó* % v 

skich o nagrodę Zarządu Miejskiego zos< 
kończony. Mistrzem został S. K. S. . ,_„,enl' 

ś.W.ń T.7 Z 7 5 " i ń 7 « r * & 7 Z Z 1 1 Strzelcy sukces swó) mają do zewu*---
minii t U t t l l Z K J ? "'-'^capowi, bowiem do meczu przystąp'' 1^-
mieli po kilka meczboll w piątym secie, „„„„„„i _„,' ,i„„i „,„i_i,_„,i _...,iqii crac , 

Kyrn Palmierl (Włochy) pokonał Cejnara j » f & " 1 ° " 1 Z**1Zlt2£I?'UO*^ ' 

Zorganizowane wczoral przez łódzką Makka
bi zawody pływackie były Jedna z najpoważ
niejszych imprez zorganizowanych w Zgierzu. 
Zawody mimo pewnych dość poważnych man
kamentów, a przede wszystkim nie przybycia 
zapowiedzianych zawodników stołecznych l. A. 
S. S-u 1 kilku reklamowanych blelszczan, stały na 
wcale dobrym poziomie i miały przebieg Intere
sujący. 

W poszczególnych konkurencjach uzyskano 
następujące wyniki: 

120 MTR. STYLEM DOWOLNYM. 
1) Wiener (Hakoah Bielsko) 1.22 m. I. 2) Gold

man (Ilakoah Bielsko 1.29 m. 8, 3) Hemplńskl 
(Ł. K. S. Łódź) 1.35 m. 2, 4) Joskowlcz (Makka
bi Łódź). 1.35 m. 8. 5) Gronikowski (Boruta 
Zgierz), 

100 MTR. KLASYCZNYM PANÓW. 
Wiener W. (Hakoah Bielsko) 1.23.8, Kałowskl 

(Makkahl Łódź) 1.25.2. Łeutszacher (LKS Łódź) 
1.31.2, Walczak (Boruta Zgierz), Sternberg 
(Makkabi). 

100 MTR. -KLAS. PAfi. 
1) Kandlówna (Hakoah Bielsko) 1:34.2. 2) 

Grafówua (Hakoah Bielsko) 1:41, 3) „Nina" 
(Makkabi Łódź) 1:42.8, 

SZTAFETA 3x50 ZMIENNYM PANÓW. 
1) Ł. K. S. czas 1:50, 2) Hakoah (Bielsko) 

1:50.2, 3) Boruta (Zgierz) 1:54.6, 4) Makkabi 
(Łódź) 1:56.2. 

SZTAFETA 5x50 STYL. DOWOL. PANÓW. 
1) Ł. K. S. 2:44.8, 2) Boruta 2:52.8. 3) Hakoah 

koni. z zawodniczkami 2:54.2, 4) Makkabi (Łódź) 
3:10.2. 

3x50 DLA PAN PRZECIWKO SZTAFECIE 
CHŁOPCÓW. 

1) „Hakoah" 2,12,2, 2) „Makkabi" 2,12,4. 
• •' \ • < "• • 

50 MTR. STYLEM GRZBIETOWYM. 
IŁrlwig (ł.. K. S. Łódź) 39,8, Szymczak (Bo

ruta Zgierz) 42.6. Gawryszczak (Boruta Zgierz) 
42.8, Oksenberg (Makkabi Lódź) 47.2-. 

SKOKI: 
1) PrzyborowskI (ŁKS), 2) Hemplńskl (LKS). 

.i) Klajnman (Makkabi). 

WATERPOLO. 
Hakoah — nleoi. ru r . Lódź 10 : t 

pośrednio w finale po zwycięskim spot 
L. K. S. 

Techniczne wyniki ostatnich gier P f l * 

wlają się następująco: 
Zjednoczone 11 — WKS I 0:2 ( l & t y J i 

HKS I I I - ŁKS I 0:2 (5:15, 11:15), SKS 1

 h , 
Wima I 2:0 (15:13; 16:14), HKS IV—Bar-Kj"j > 
I 2:1 (15:9; 12:15; 15:12), półfinały: ŁK£ > 
WKS I 1:2 (13:15; 17:15; 11:15). SK| ;.J 
HKS IV 2:0 (valc); finał: SKS I - WKS ' 
(15:17; 15:8; 15:11). 

400 zawodników 
na starcie szkolnego bieg

u 

na przełaj 
Grudziądz, 18 I n * ' 0 1 '0i-

W ramach programu miesiąca v

 ttW 
był się w Grudziądzu pierwszy bieg »» " 
szkól średnich miasta Grudziądza. ^t\v 

W biegu startowało 411 zawodników P° 
lonych na dwie grupy. un**^ 

W grupie młodszych zwyciężył c /»si' 
(Państwowa Szkoła Budowy Maszyn) * 
4;42,5. Trasa wynosiła 1500 mtr. 

W czasie ponlżel 6:20 sek. przebieg'0 

159 zawodników. ^rfH 
W grupie starszych na trasie 2500 * c,»' 

zwyciężył Dziba (Gimn. im. Sobieskleg0' 
sie 8.47. ^oi' 

W czasje poniżej 10.45 przybiegło 1 

ników. 

Uroczyste otwarcie 
sezonu gier sportowV c n

i n s\t 

Z inicjatywy zarządu ŁOZPR o d ^ " •r s p j r ,a» 
wczoraj oficjalne otwarcie sezonu >" „, r.» v vch w Lodzi. Otwarcie sezonu 
o'erwszy tak uroczysty 1 dorra 
jacy przebieg. 

Na boisku IKP zebrał"/ sic \an'\p0f\o*'y'i(, 
zizeszone w zw-ązku zespoły g l ' r gjćrri-U-jl' 
id których rapo' odebrał n r L ' 7 " S u v nii i " (j 

wcl"*!,11."" Ora,Di>;-
dr 

Grab>)v. skl. Nas..-.pnie odosraiio 
stwowy, przy J-.witkach klłJrcKO 
została la maszt flaga Wreszcie 
sk: v ręczy! mistrzowskim zc»p-'',,nl 5|W-
ploray honorowe, a następnie odrs'« 

L0tl'',,3I|-

Na zakończenie odbyły s ' e p ' 
zawody pokazowe we wsz1. stklch ^ 
rycii uczestniczyły niemal wszY5 

łódzkie. 

ruch' 'j.|gi)y 
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garnek wygrywa 
»Expressu" w Lublinie 

p Lublin, 18 kwietnia. 
i ( . . I y Imponujące! obsadzie blisko dwustu 
'liki i' r e P r e "ntu|acych wszystkie kluby lu-
ilnle I I "'stowarzyszonych odbyt się w Lu-

( |kc|B

U p n y b , e s zorganizowany przez re-
gr »Expressu Ilustrowanego". 

% m i a , D r z e b l e g Imponujący I byt wspa-
k(lsk|ProPaKanda lekkoatletyki na gruncie lu-

Hftr T ^ w " c l konkurencji zwyciężył znany ble-
^rki«!^,e_łsk' Kramek, wyprzedzając Flisa 1 

hi C z I . K . P 

wicza 

misfrzem 
Armii w szabli 

W „i H WARSZAWA, 18 kwietnia. 
'!ltoo\v ' o l c zakończone zostały spotkania 
t('6w 0 mistrzostwo armii podoficerów 1 off-
|ie|V,. l' 0 l l k u rencJI podoilcersklej w klasie pierw-
Werw* y c l«*yt sierżant Radke. W klasie drugiej 

W 1* m l e l sce zajął plut. Racklewicz. 
k\ m | f 0 n

I

k l i r e n c H oficerskiej tytuł mistrza zdo-
f!«tw " Dobrowolski, który wywalczył 7 zwy-
(ilt)sc

 n i o Ponosząc ani Jednej porażki. Drugie 
^il-l z a l a ' kpt. Segda zwyciężając 6 razy I 
lot.ii. l e d n e l Porażki. Dalsze miejsca zajęli: 
"°Wskj° W S k l ' por. Zapaśnik, por. Roszko I por, 

iyowianka Hornsteinówna 
m|strzynią Polski w biegu na 

przełaj 
W Kraków, 18 kwietnia. 

''!m>i z l c l c p ^ z u c , p ° ' u d l l , t ! m P r z V P i a n e j 
% n ; 6 odbył się bteg na przełaj pań o ml-

Na i ° P o , s k l n a d y s - a n s ) o o k o , ° '200'mtr. 
i'*rcle i głoszonych zawodniczek stanęło na 
Sw„ r. rePrezentuJącycli kluby Hasmouee ze 
Vnc S o k 6 ' z Chorzown, KS. Ciszewski z 
C t Z C z y i krakowską Makkabl 1 Legli. 

Niw 6 m I eIsce zdecydowanie zajęła Horn-
'etrir.113. Wasmonea Lwów) zwyciężając w 

Nd L , o r mIo I bardzo dobrym czasie 4.14.1 
Scio a k 6 w k ^ (Ciszewski, Bydgoszcz) 4.19. 
% miejsce zajęła Tekelakówna (Legia) 

?a'w H W A R T A Loskówna (Sokół. Chorzów). 
\ kn^ bardzo sprawnie zorganizował za-
6 Ch!r.i:ZL-A- Z raiuienh PZLA. delegatem był 
tią^oowskl z Warszawy. Bieg cieszył sle. 

zainteresowaniem publiczności. 

Kr, ^ ° J ' w y g r y w a 
" fia przełaj w Warszawie 

^d^... Warszawa, 18 kwietnia 

r e m i s u j e 
w meczu finałowym o puchar im. ip . prezesa bandeeka 

Geuer iwycięla Hakoah 13:3 
Pabianice, 18 kwietnia, i przed niedawnym czasem zremisował z Mlslure-

Finał konkurencji o puchar Im. i. p. prezesa w|czem { zapowiadał się bardzo dobrze, tym ra-
Landecka ufundowany przez referenta zdrowia zem wypadli fatalnie. Już w pierwszej rundzie 
zarządu ŁOZB dr. Zausmera nie wyłonił jeszcze 
tegorocznego zdobywcy tej pięknej nagrody. — 
Wczorajsze spotkanie finałowe rozegrane w Pa
bianicach pomiędzy zespołami miejscowego KE 
t łódzkiego IKP zakończyło się wynikiem remi
sowym 8:8. Wobec tego mecz będzie musiał być 
powtórzony. 

Pabianlczanle mieli zasadniczo znacznie więk 
sze szanse na odniesienie zwycięstwa i gdyby 
nie niedopatrzenie ; nadwaga ich zawodnika w 
wadze muszej, puchar przypadłby zespołowi KĘ. 

Już na wadze zdobyli łodzianie cztery punk
ty, a to wskutek nadwagi Jarmakowsklego w 
muszej | braku reprezentanta klubu pabianic
kiego w wadze lekkiej. Dla odmiany stracił] je
dnak łodzianie dw a punkty w półciężkiej, bo
wiem Weber nie stanął do walki. 

W wadze musze] w spotkaniu towarzyskim 
Ziegert (IKP) po zdobyciu punktów wałkowe, 
rem przegrał wysoko z Jarmakowskim. 

W wadze koguciej Witkowski (KE) wypunk 
tował po żywej i bodaj najładniejszej walce dnia 
łodzianina Marciniaka. 

W wadze piórkowe] Kubiak (KE) pokonał na 
punkty Picka, 

idzie na deski do ośmiu, chce wstać, lecz pada 
ł sędzia ringowy przerywa walkę przyznając zwy 
cięstwo przez techniczne k. o. Więckowskiemu. 

W wadze średniej Schon (IKP) zwycięża na 
punkty Jeziorka. 

W wadze półciężkie] Kllanskl (KE) zdobył 
lkty bez walki z powodu niestawienia się We

bera. Łodzianin był na sali, wolał jednak do 
walki nie stanąć. 

W wadze ciężkiej Picsjk (KE) pokonał Ku
biaka przez techniczne k. o. w drugim starciu. 

W ringu sędziował p. Kordasz, a

 n a punkty 
p. Wiślick) — obaj bardzo dobrze. 

Oczekiwany z dużym zainteresowaniem start 
pięściarzy Hakoahu po dłuższe] przerwie, za
kończył się ich sromotną porażką w stosunku 
3:13. Zawodnicy zwycięskiego zespołu prze
ważali przede wszystkim pod względem kondy 
cli I dzięki temu odnieśli w zupełności zaslu 
żone zwycięstwo. 

Wyniki walk były następujące: 
W wadze muszel Uslelskl (G) pokonał na 

punkty Rosmana (B), 
W wadze kog. Wojciechowski I (G.) wy-

W wadze lekkiej Kowalewski (HCP) zdobywa punktował Taubera (H). 
punkty bez walki z powodu braku przeciwnika. W wadze piórkowe] Augustowlcz (G)poko-! 

W wadze półśredniej Więckowski (IKP) nał po zażarte] walce na punkty Fagota (H). Sędziami ringowymi mistrzostw byli pp. St. 
spotkał się z Idasiakiem. Pablaniczanin. który i W wadze lekkie] Mikołajczyk (G) uległ po'Sierota 1 Słabiak. 

ciekawe] walce na punkty Wdowińsklemu (H.) 
I w drugie] parze te] wagi Gotiryd (H.) zremi
sował z Kullbabką (G.). 

W wadze półśredniej Wojciechowski I I (G.) 
pokonał na punkty Blałystoka (H.) 

W wadze średnie] Mirowski (G.) pokonał na 
punkty Jabłońskiego (H.) I Ostrowski (G.) po
konał wysoko na punkty Waldmana (H.). 

W dniu wczorajszym odbyły się w sali Wimy 
mistrzostwa sokole okręgu łódzkiego. 

Tytuły mistrzów zdobyli: 
W wadze muszel Wal (Pab].) bl]qc na punk-

ty_Uslelskiego (Sok. Pab].). 
W wadze kogucie! Drużblńskl (Sok. Łódt) 

nokautując w I-ej rundzie Tomczaka (Sok. Zd. 
Wola). 

W wadze piórkowe) Wawrzyniak (Sok. Lódf) 
bijąc na punkty Leśnie (Sok. Lódź). 

W wadze lekkiej Wacławek (Sok. Lódf) — 
bijąc na punkty Górskiego (Sok. Lódź). 

W wadze średniej Kuropatwa (Sok. Pab].) 
pokonał nlezasłużenle na punkty Nlewadziła 
(Sok. Łódź). 

W wagach półciężkie] I ciężkie] walki ze 
względu na brak zgłoszeń nie odbyły się. W 
mistrzostwach wzięło udział ogółem 21 zawod
ników. 

Pracowita niedziela kolarzy 
J a s k ó l s k i w y g r y w a c y k l o - p e d e s t r e Ł . K . S - u . — K o l s k i 

p i e r w s z y w b i e g u R a p i d u 
Kolarze łódzcy spędził dzień wczorajszym MY Jaskólskiemu w czasie 49.54 przed Wlęc-

Stcfańsklm niezwykle pracowicie, uczestnicząc w trzech! 
imprezach. 

Najpoważniejszą z nich był bieg na przełaj 
ŁKS-u, który Jednak w przeciwieństwie do lat 
ubiegłych tym razem rozegrany został w kon
kurencji wyłącznie lokalne). Trasa biegu roze
granego na dystansie 25 kim. prowadziła przez 
Łagiewniki — Radogoszcz — Cygankę — Ret-
kinie z powrotem na boisko ŁKS-u. 

Z 16 kolarzy, którzy wyruszyli ze startu na 
metę przybyło 13. Jako pierwszy wpadł na sta 

idem (ŁTK), Irzykowsklm (ŁKS), 
(Zjednoczone). 

W klasyfikacji zespołowe] nagrodę przecho
dnią poraź drugi zdobyła WIMA. Bardzo Inte
resujący przebieg miał wyścig Rapidu na 50 km. 
Dobrą formę wykazał tu zawodnik Makkabl — 
Kolski wygrywając wyścig dość łatwo w cza
sie 1.37,7 przed Osmulskim (ŁTK) 1.38.20, Sa
dowskim (Orlę), Trepperem (Zjednoczone), Ko
łodziejczykiem (WIMA) i Rykhajmem (WIMA). 

W drugim biegu na 25 kim. pierwszym na ^„rfty dziś bieg na przełaj „Wieczoru War. , 
5X8°-'-na

 ^ . r z e n l 5 kim. wygrał J M * ™ ^ ^ który |ed*ak zo-

(Zjed.), Prajserem (Rapld). Wagnerem (Rapld), 
Tletzem (Nlestow.) i Bednarklem (Ze]d.) 

Organizacja zawodów była wzorowa, przy 
czym na specjalne podkreślenie zasługuje 
pierwszorzędna służba sanitarna, co miało spec
jalne znaczenie tym razem wobec dwuch wy
padków na trasie, którym ulegli zawodnicy Ma-
ciołek w pierwszym biegu I Leder w drugim. 

Na szosie warszawskie] odbyły się zawody 
zglerzan zorganizowane z okazji miesiąca pro
pagandy. Bieg na 50 kim. wygrał zawodnik 
Boruty — Stolarczyk w czasie 1.37.22,7 przed 

_, . . . . _ , . , „ ,»„..„.. „ M swymi kolegami klubowymi Bulakiem, Wieczór 
W"" e 16.3.8 przed Wirkusem 16.14.4. W ; ? I U D 0 . u , y m h z V c c m - Oba zostali jednak zdys- stał zdyskwalifikowany za jazdę za samoclio- kiem i Barylskim oraz Woszczyklem ł Rogal-

i kwalifikowani za zmylenie trasy, a pierwsze dem. Pierwsze miejsce przyznano Bojnartowi sklm z Sokoła, 
miejsce przyznano trzeciemu zawodnikowi WI - (Zjednoczone) w czasie 62.38 przed. Potęgą 

1 1 3 1200 metrów pierwsze tyle] 
Nowacka 4.34.8 przed Suchecką. 

^cśc ia r ze Polon i i 
zwyciężają Makabi 

^S f ?yski 
Warszawa, 18 kwietnia. 

a ^ j ; * a K i mecz pięściarski między Polo 
abi zakończył się zwycięstwem Po-
W najciekawszym spotkaniu dnia 
Pokonat na punkty Łukasiewicza. 

U.T. rozgromiony przez S.K.S. 
J^hosłowacja zremisowała 

^ e c * u piłkarskim z Rumunią 
c M | M , BUKARESZT, 18 kwietnia. 
j,*ee|i0 sry p anstwowy mecz piłkarski Rumunia— 
* krńi W a c ' a ' r°zcgrany w Bukareszcie o pu-
Mk\6la Karola, zakończył się niespodziewanie 
ds*czu r emlsowym 1:1 (0:0). Mimo ulewnego 

• mecz zgromadził przeszło 40 tys. wi
li? i"za?ia 0 , ( a z a ' a się znacznie lepszym zespo
li V l > i 6 i i i y ł a n a zwycięstwo, Czechosłowacja 

plani L w y l a (kowo świetnej grze bramka-
ii ^cc? * z d o , a , a utrzymać wynik remisowy. 

' C ? „ „ i C z y ' się przeważnie na połowie bol-
M r > r 0 ^ H ° s , 0 w a c i l . 
* "rze," i n i e zdobyła Rumunia w 65-cj mlnu-
.? mi,, * l ewego łącznika Podola, wyrównał na 

* Nejedjl1 k o r t c e r a środkowy napastnik Cze-

Waria talie Belgię Z-.l 
Hw îeor BRUKSELA, 18 kwietnia, 
c 4 * mio a n y w Brukseli wobec 15 tys. w -
s

5 r la^. U z vpaństwowy mecz piłkarski Szwal-
N e ™ i R l a zakończył się zwycięstwem 

U.ftr»nik W , s t°s"nku 2:1 (1:0). 
c|<e| , J . d l a Szwajcarii zdobyli Abegglen I 

i h °n 1 Vv« t l ' a B e | 8 » Voorhofl. 
Z ^ l e * , a belgijska zawiodła I nie wykazała 

n3Darj 1 f o r m y . U Szwajcarów wyróżnił 

S e n s a c y j n a p o r a ż k a l e a d e r a k l a s y A 
wiary w własne siły tak dalece, te wystarczył boiska. Każdy wypad ataku pabianiczan pod 

błąd obrońcy i niewykorzystany karny bramkę Widzewa kończył sję zdobyciem punktu. 
Strzelczyka, aby cztery strzały: Lubczyn- j Strzelcami bramek dla gospodarzy byli: Szy-

W meczach o mistrzostwo łódzkiej klasy A 
zanotowaliśmy dwie pierwszorzędne sensację. 
Leader tabeli Union Touring i kroczący za nim 
pabianicki Sokót doznali niespodziewanie pora
żek. 

UT, mimo to kroczy nadal na czele tabeli, 
natomiast Sokół zepchnięty został przez ŁTSG 
z drugiego miejsca na trzecie. 

W tabeli zaszło poza tym jeszcze szereg in
nych zmian, przy czym WIMA zamieniła się 
miejscami ze swym dzielnicowym rywalem Wi
dzewem. 

Tabela rozgrywek przedstawia się obecnie 
następująco: 

»3 
ISO tysięcy wśliZÓtt? 

^eczu Szkocja—Anglia 

<«Vl, l a'.K°w rozegrany został mecz piłkarski 
y ^ W , s , , a 0 mistrzostwo W. Brytanii. Nle-
kfcowi 8 z w Vc'eżyła drużyna Szkocll 3:1. 
''^tic*', p r z yglaaala się rekordowa Ilość pu-

U ^ — 150.000 osób. 

£<łha m i m w Zgierzu 
O Q

ruta - Rudzki K.S. 2:1 (1:0) 
k;

 P
toof, r. • ZGIERZ, 18 kwietnia. 

iKo K \ i
Z e Boruty podejmowali zespół Rudz-

Ci ' Mci-
Z k l o r y m rozegrali spotkanie towarzy-

?' ktńr, . Z a k t , 5 c z y ' się zwycięstwem zglerzan, 
b r a m k l zdobyli Mlbllko, 1 Zarzycki. 

w a ł P. Janczyk. 

LONDYN, 18 kwietnia. 

Klub gier pkt. st. br. 
1) Union Touring 10 15 21:11 
2) Ł. T, S. G. 10 12 29:11 
?) Sokół 10 12 13:9 
4) W. K. S. 10 11 20:14 
5) P. T. C. 10 11 14:11 
6) Wima 10 9 12:12 
7) Widzew 10 9 13:19 
8) S. K. S. 10 9 19:28 
9) Burza 10 8 9:14 

10) Ł. K. S. I-B 14 4 11:32 

S.K.S.-U.T. 4:0 (2:0) 
UT słynie jut z poprzednich lat ze swych 

niespodzianek, przegrywając w chwilach naj
mniej oczekiwanych gdy punkty są naprawdę b. 
cenne. Jednym właśnie z takich meczy był 
wczorajszy ze Strzelcami, w stosunku do których 
prześladuje jut UT oddawna pech. 

Po pierwszej połowie, w której „fioletowi" 
mimo miatdtącej przewagi nie potrafili ueyskać 
punktu, nastąpiło po przerwie załamanie 1 brak 

jeden błąd 
przez 
skiego, Cerskiego (z karnego), Maciejaka 1 Ste
fańskiego, przypieczętowały sromotną i pierwszą 
w tych mistrzostwach klęskę UT. 

Świadkami jej byli tylko nieliczni widzowie. 

W.K.S.-Sokół 1:0 (0:0) 
W. K. S. wygrał interesujące zawody z be-

njaminkiem. Zwycięstwo to było wprawdzie za-
słutone, niemniej jednak, wskutek dzielnej po
stawy pabianiczan przyszło ono po b. zaciętej 
walce. O wygrane) wojskowych zadecydowała 
trzecia minuta po przerwie, kiedy to Adamski 
wykorzystał nieporozumienie między obrońcą a 
bramkarzem Sokoła 1 strzelił nieuchronnie w 
róg. 

Zwycięzcy mieli trzech pełnowartościowych 
zawodników w osobach: Schmidta (bramkarza), 
Kołczaka (lew. obrońcy) i Jocha (lewoskrzydl.). 

W Sokole wyróżnił_ się obrońca Jędrysiak 
oraz bramkarz Adamkiewicz, który mając ręce 
pełne roboty, wywiązał się całkowicie ze swego 
zadania. 

Sędziował p. Stępień. 

P.T.C.—Widzew 5:1 (3:1 > 
Zwycięstwo swe zawdzięczają pabianiczanie 

jedynie olbrzymiej dozie szczęścia i kompletnej 
niezaradności ataku łodzian przed bramką prze
ciwnika. Przez cały czas zawodów mieli ło
dzianie wyraźną przewagę i przesiadywali na 
polu przeciwnika, nie potrafili jednak tego wy
korzystać, schodząc w rezultacie pokonani z 

TUR remisuje z Makabi 
w pierwszym tygodniu rozgrywek o mistrzostwo klasy B. 

Inauguracja mistrzostw klasy B przyniosła 
naogól oczekiwane wyniki. Sokół zgierski, w 
którym opinia sportowa Zgierza pokłada wielkie ft.VIJIII UymiH * . , . - . . . . . . . „ 

nadzieje, rozpoczął tegoroczną kampanię od wy 
soklego zwycięstwa w spotkaniu z Hakoahetn 
6:0 (2:0). Jak świadczy sani wynik gra upłynęła 
pod znakiem wielkiej przewagi zgierzan, która 
zwłaszcza po przerwie przyniosła owoce w po
staci czterech bramek. Sześć bramek było dzie
łem: Kornackiego. Bryszewskiego (po dwie), 
Pietrzaka i Mamińskiego. Sędziował p. Kuba-
niak. 

Mniejsze nieco cyfrowe w stosunku 4:0 
(2:0) zwycięstwo odniosło Zjednoczone, bijąc 
Bar Kochbę. Zespół fabryczny mimo braku 

swych osów Niewiadomskiego, Jaworskiego, 
Jersche, Ruschila prezentuje się i w tym sezo
nie b, groźnie i prawdopodobnie zabierze glos 
w pojedynku o tytuł mistrza. Bramki uzyskali: 
Goszka 2, Zych i Sikorski po jednej. 

Trzecie z kolei spotkanie męidzy TUR'em a 
Makkabi, zakończyło się wynikiem nieroz
strzygniętym 1:1 (1:0). Bialo-niebiescy mogą to 
uważać za rezultat dla siebie szczęśliwy, gdyż 
do 87 min. gry prowadziła drużyna robotnicza 
(dzięki bramce uzyskanej na początku meczu 
przez Kopczyńskiego) i wyrównanie padło z rzu
tu karnego, egzekwowanego przez Lublińskiego. 
Sędziował p. Dimont. 

gospo 
mański I (2), Szymański 11, Mielczarek i Koslow-
ski. Jedyną bramkę dla Widzewa zdobył Nowi-
szewski. 

Sędziował dobrze p. Rettigf. 

Ł.T.S.G.—Ł.K S. 1 B 6:0 (2:0) 
Wynik odzwiercfadla przebieg meczu. Biało-

czarni bez zbytniego wysiłku zwyciężyli wysoko-
cyfrowo słabo grającą druiynę ŁKS. Gra jało
wa, prowadzona była z przewagą zwycięzcy. 

W ŁTSG atak lotny, pomoc gral» produk
cyjnie. Tyły nie miały trudnego zadania. 

ŁKS miał słabego bramkarze, a nawet reno
mowani obrońcy Wentel, Karasiak nie sprostali 
zadaniu. Reszta słaba. 

Bramki uzyskali: Królewiecki (2 w tem 1 z 
karnego). Mittelstaedt (2), Yolgt I Pi) (po 1). 

Sędziował p. Kowalski. 
Przedmiecz rezerw 1K) dla ŁKS. 

W.I.M.A.—Burza 1:1 (OH)) 
Wima tylko szczęściu może przypisać, że nie 

zeszła z boiska pokonana. Stało się to jedynie 
dlatego, że Burza w 2-e] części meczu grała w 
10-kę poza tym z czterema rezerwowymi. 

Wima bramkę uzyskała ze strzału Rzemiga-
ły. Wyrównujący punkt dla gości uzyskał Pluta. 

Burza posiadała dobrych zawodników w 
Plmlellu (pomoc), Happem (bramka) oraz Baje 
rze (obrona). 

Dobre punkty Wiray to: Lenart i Nunczyński 
w obronie. 

Sędziował słabo p. Winiarski 

Kiełbasa wygrywa 
pierwszy wySciglOO-kilometrowy 

WARSZAWA, 18 kwietnia. 
W niedzielę rozegrano w Warszawie biegi 

kolarskie „otwarcia" organizowane przez KS. 
Orkan. 

W biegu na 100 kim. dla licencjonowanych 
startowało 34 zawodników, ukończyło bie- 30. 
Zwyciężył Kiełbasa (Pol.) w 2 godz. 49 min., 
2) Ignaczak (Orkan) 2 godz. 49,2 min., 3) Mat-
czak (WTC). 

W biegu na 60 kim. dla nlellcenclonowanyob 
pierwsze miejsce zajął Borowski z W. T. C. — 
1:26 gods. 



8 „REPUBLIKA" nr. 107. Poniedziałek, 19 kwietnia 1937 r. 

Wizyta min. Becka 
w Bukareszcie 

Pozytywna ocena prasy 
rumuńskiej 

Bukareszt, 18 kwientia. (PAT). 
Przyjazd ministra spraw zagranicz

nych Becka do Bukaresztu wysuwa się 
na pierwszy plan zainteresowań tutej
szych kół politycznych i dyplomatycz
nych. Podkreślane jest znaczenie roz
mów politycznych, które odbędą się w 
Bukareszcie. Dzienniki zamieszczają 
program pobytu min. Becka w stolicy 
Rumunii, który przewiduje m. inn. au
diencję u króla Karola. 

Wągry zwalczą zakusy hitlerowców 
Premier Daranyi występuje ostro przeciwko sprawcom zaburzeń 

3o>. df; 
Budapeszt, 18 kwietnia. 

(PAT) Węgierska Agencja Praso
wa donosi: Premier Daranyi* wygłosił 
wielkie przemówienie na zgromadzeniu 
stronnictwa rządowego w Szegedzie. 
Omawiając zagadnienia polityki zagra
nicznej, premier Daranyi oświadczył, 
iż Węgry pragną służyć stale interesom 
pokoju. Zostaną one niezmiennie wier
ne swym przyjaciołom. Najlepszą gwa 
rancją pokojowej ewolucji w F.uropic 

Węgry skłonne są do zawarcia po-jniejsze interesy narodu na n i e b ! 7 f ! j | . 
czeństwo. Węgry są skłonne do huj^ 

„Le Moment'.', komentując znaczę-1 Centralnej jest współpraca państw pro 
nie przyjazdu min. Becka, zaznacza, iż 
jest on zapoczątkowaniem nowego 
etapu akcyj dyplomatycznej na Wscho 
dzie Europy i przyczyni się do oży
wienia stosunków polsko - rumuńskich. 
Dziennik przypomina zapowiedzi dal
szych wizyt polskich mężów stanu w 
Rumunii. 

Baza admiralicji 
angielskiej 

w porcie francuskim 
Laspezla, 18 kwietnia. (PAT) 

• Obecność na wodach Spezia krążow
nika 
dała 
pomiędzy marynarzami włoskimi a bry j 
tyjskimi. Na pokładzie okrętu brytyj
skiego podejmowano obiadem oficerów 
i marynarzy włoskich. 

Władze włoskie podejmowały ofi
cerów i marynarzy brytyjskich na po
kładzie okrętu „Gorizia". 

tokułów rzymskich. 

prawnych stosunków z państwami, z 
którymi obecnie mają pewne tarcia. 
Węgry życzą sobie załatwić z tymi 
państwami drogą umów pewne różnice, 
pod warunkiem jednak, że państwa te 
okażą równic dobrą wolę i że naturalne 
żądania Węgier zostaną uznane przez 
druga stronę. Węgry posiadają bez
sprzecznie te same prawa do bezpie
czeństwa narodowego, jak wszystkie 
inne państwa. Obecna sytuacja jest nie 

nia propozycyj, dążących do W S P ~ J J , J . 

cy państw dunajskich jedynie n f f" r« 
stawie zupełnej równości praw. W ? ^ 
nic ustaną nigdy w żądaniu zapey 
nia ochrony węgierskich mniejsza • 

Bez załatwienia tego pr obłemu SA 

nie do pomyślenia normalne , s t 0 L z j 
między Węgrami a państwami. * 
te mniejszości zamieszkują. 

do utrzymania gdyż wystawia najistot rząd pójdzie po linii programu c h - r z e 

Książę Nikołaj rumuński zaprzecza, 
jakoby utrzymywał kontakt z „żelazną gwardią" 

Bukareszt, 18 kwietnia, jeżą moją osobę z pewnymi ugrupowa- posiadają jednego przywódcę w 0

 gjn. 
(PAT). Książę Mikołaj, jak donosi (niami politycznymi oraz z innymi ma-J regenta. W niektórych wprawdzie 
ncja Havasa, wystosował 17 kwict-jnifestacjami i działalnością, które w ra- wach rola SIR snv fantastyczne, n 

W dziedzinie polityki w e ^ f f i c l -
' "poi i ty^ jańsko-uarodowego, stosując . s , 

ewolucji konserwatywnej, s 0 C ' a

r 0 ^ a ' 
ludowej. Węgry s ą zdolne P r*eP r

 f J 

dzić wszystkie potrzebne reformy J 
mach konstytucji. Nie są także P 
bni rozmaici szefowie, 

agencja 
nia list do prezesa rady ministrów, by 
położyć kres pogłoskom, jakie krążyły 
w ostatnich czasach zagranicą na te
mat rzekomego związku osoby księcia 
z pewnymi ugrupowaniami politycz
nymi 

Złe dalszego trwania, mogłyby być S ^ i l f t 1 t"l t™***6™' JMSI 
szkodliwe, oświadczam, iż nie mam ! Y

N ' ? • ' e d , , a k b r a ć n a s e r . i 0 * pV 
żadnego kontaktu osoWstcgo bezpo re" S Z ° S t a " a w

l ? a ? K k u ^ y . C 

Prag , , . zaprotestować p r z e c i w k o \ ^ ^ ™ ™ ^ X i ^ 
wichrzycieli c 

- V N V U B V H S ' | ' I / . W N I I | Ł U W - | . . . , . . . . _ • T I ' ' " — " J J I / A / . / . . I N N I / C M . L 1 1111 

brytyjskiego „Oueen Elizabeth" . V . b r z m i - . . - 1 a k następuje: Do-i tym pogłoskom, prosząc o wydanie za- stosuje w stosunku do 
okazję do manifestacji sympatii | więdziawszy się, iż pewne pogłoski lą- rządzeń, jakie pan uzna za stosowne, ] surowość prawa. 

14-lefnia dziewczyna zamordowana 

La Rocheile, 18 kwietnia. 
(PAT). Władze municypalne miasta 

La Rocheile oznajmiają, iż port la Ro
cheile — Lapallice stanie się na prze
ciąg kilku miesięcy bazą admiralicji 
brytyjskiej. 

Bestialscy zbrodniarze poćwiartowali jej zwłoki 
Warszawa, 18 kwietnia 

Miasteczko Stoiin poruszone zosta
ło niecodziennym wydarzeniem. Mia
nowicie, w miasteczku tym zaginęła 
14-Ietnia dziewczynka, córka wdowy 
I.ipszycowej. Wszelkie poszukiwania 
nie odniosły skutku. Całe miasteczko 
było wstrząśnięte tym faktem. 

Zaginięciem Lipszycówny zaintere
sował się również książę Karol Radzi
wi ł ł (miasteczko Stoiin znajduje się w 
i t i M H i i mmwmwmmmmmmmmaasmmm 

obrębie majątków księcia). 
W zagadkowej tej sprawie zwróco

no się również do znanego jasnowidza, 
inż. Ossowleckiego. 

W związku z tym natrafiono na 
zwłoki zmarłej dziewczynki. Została 
ona w bestialski sposób zgwałcona i 
poćwiartowana. 

Dzięki wskazówkom Inż. Ossowlec
kiego, policja jest już na tropie potwor
nego mordercy. 

ZESPÓL MORISA SZWARCA 
W FILHARMONII. .cZpV 

Na żądanie publiczności zespól artj'.*>K jgi 
Morisa Szwarca pozostaje w Łodzi jeszcze - c !. 
i wystawi dziś oraz jutro o godz. 9-e! 
Dylnik w 4-cli aktach Sz. Anskiego. 

Bilety do nabycia w kasie Filharmonii-

SPECJALNE PRZEDSTAWIENIE Mf«, 
W NOHANT" W TEATRZE M I E J S ^ ^ i 
lak wiadomo tegoroczną nagrodę. ^ »< 

v Iwaszk' e^j| 0 w szki 
swoją świetną komedię o Chopinie p-
Nohant", Wobec wielkingo sukcesu ' b K ijósk 0' 
w Nohant" zdobyło w Teatrze Miejskim.^ » 
nala sztuka ta dana będzie raz jeszcze 1^ ̂ j-
to w piątek o godz. 8.30 wiecz. po cen" 
żonych. 

Najpiękniejsi* t pięknych 
rewelacyjna gwiazda Europy 

niezapomniana baronówna Vetsery z 
filmu 

„MAYERLING" 
w arcywesołej komedii muzycznej 

" » .1 II I I I 

Nastcpnv orzebói kina ..CASINO". 

DR. 

S . K s 
MED. 

I N T O R 

DR. MED. 

Pierwsze ogłoszenie Ib. BERMAN 

Specj. CHOR. SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH 

ul. PIOTRKOWSKA 9 0 
Telef. 129-45. 

Przyjmuje od 8—2 I od 6—9 wiecz 
w n.edziele i święta od 8—2 po poł: 

ZAGINAŁ PIES, wyieł, bronzowy. 
Odprowadzić za wynagrodzeniem Al. 
I-go Maja 79. Nieprawy właściciel 
ścigany będzie sądownie. 

Rada łódzkiego Banku Depozytowego 
Sp. Akc. 

zawiadamia pp. Akcjonarjuszów, że w dniu 11 maja 19.37 r. o 
godz. 10 rano odbędzie się w lokalu Banku w Łodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 5 

z następującym porządkiem dziennym: 
1. Zatwierdzenie sprawozdania władz Banku, bilansu netto, racliun 

ku zysków i strat za rok operacyjny 1936. protokulu Komisji 
Rewizyjnej oraz udzielenie pokwitowania władzom Banku z ty
tułu ich działalności w roku operacyjnym 1936; 

2. Podział zysków. 
E~ ,3. Budżet wydatków na rok operacyjny 1937. 
**» 4. Wybory do Rady. 

o. Wybór Komisji Rewizyjnej 
6. Wolne wnioski (bez uchwal). 

Uprawnienie do glosowania na Walnym Zgromadzeniu majr, 
tylko ci pp. Akcjonariusze, którzy najpóźniei na 7 dni przed ter
minem Walnego Zgromadzenia w godzinach urzędowycii złożą w 
siedzibie Banku w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 5, swoje f.kcje, 
względnie świadectwa tymczasowe, bądź też zaświadczenia któ

rejkolwiek z krajowych instytucyj kredytowych, z zagranicznych 
zaś — „The Anglo-Palcstine Bank Ltd" . i „Lloyds Bank Lid" 
w Londynie. 

J P L-CGDC-
POWRÓCIŁ. 

specjalista chorób wenerycznych. | w i c |< okazyjnie, 5 ) dostać P ° j , p# 
« « i £ H

ó

2 y Ł ^ i
0

^
A , N Y Ć L L wyszukać pracownika - n ' e f f i " ^ 

CEGIELNI ANA 15 | e | e f , 140.07 drobne ogłoszenie clo ..RCPł!ll^<£ 
przyjm. od 8—II i od 4—8. w. 

W niedziele 1 Swh'4'i <>ri y—1 po pol. 

DR. MED. 

H . Różaner 
Specjalista chor. wenerycznych, skór

nych I seksualnych 

POSZUKUJĘ 3-ch pokojowego o' d "ffl 
kania z wszelkimi wygodarn' 
Sub: „Mieszkanie". 

Narutowicza 9J» v l lkcj a h< Ag- .„g 
,„„, „ „. . . , 1 Q c n o "MiO. Dyplomowana paryżanKa (,n 

KASA OGNIOTRWAŁA 
rozmiarów (w przybliżeniu) 1.15X 
0.75Xo.60 na podstawie drewnianej 
o wysokości do 70 cm. poszukiwana 

natychmiast do kupna. 
Oferty z podaniem ceny składać do 
Administracji „Republiki"' sub „Kasa 

Ogniotrwała'1. 
PALTA - KOSTJUMY szyje p/g o-
statnich modeli zagranicznych po ce
nach b. niskich S.' L. Fingerhut, Piotr
kowska 62. fr. II p. m. 8. 

maczenia. Korespondencja. 

29|kowska 87 (tel. 121-36). 
• • • • • • • • • • • • » • • • • • • • • • • » • • • • • • • • • » • • • • • • • • » • • 

Z a ł o ż o n a w r o k u 1 8 0 1 

Dr. MED. 

J ó z e f LubiczF.KOPCIOWSKA 
CHOROBY CIRURGICZNE 

I ORTOPEDIA. 
Przeprowadził się na 

LEK.-DTA 

przyjmuje od 10 -2 I 3 1 pól—7 

uh M O N I U S Z K I 2 Gdańska 37 , 
Telef. 183-17. 

Urzędn. państw, przyjm. od 3 — 6. 
tel. 232-55. 

LECZNICA DLA ZWIERZĄT 
Mag. Wet. H. WARRIKOFFA 

Ul. KOPERNIKA 22. Tel. 172-07. 
ODDZIAŁY wewnętrzny i chirurgiczny 
SZCZEPIENIA psów i koni 
STRZYŻENIE psów i koni 
KĄPIELE PSÓW 
KUCIE KONI, nitowanie kopyf. 
Przyjęcia w przychodni od 8 — 1 I od 
3—6 w. Członkowie Towarzystwa 
Opieki nad Zwierzętami płacą ulgowe 
ceny. 
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PRENUMERATA 
„ R E P U B LIKI" 

w r.odz: zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 ar .miesięcznie: z przesyłka pocztową 
w Pohce zl 5—. ..Republika" j ..Ex-
nress" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt oo 23 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr za wiersz mm W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie '. — zł. 2 za wiersz mm Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe l zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.- . Drobne ec słowo 15 gr. najmniei 
zł. 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. nalmnle] zl 1.?0. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł. 2^za milimetr. Ogłoszenia zagianicrne inn prac drożei. Ogłoszenia fantazyjne i tahe-
laryczne 25 proc. droźel. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne R E K L A M A C J E B I - D A u^z*1'-; eiaizu 

o ILE wn esione HOD. I N A I P Ó Ź N I E I * ' ,fp\ 
T Y G O D N I A od U K A Z A N A ' I E P " . - - " 

Za wydawcę: Wydawn. „Remibllka". Sp. z ogr. odn. Wacław SmólskL Redaktor odp. Wacław SmólskL Druk .Republiki" w Łodzi. Piotiknwska 49 i 64 

*»fov 

DROBNE ogłoszenia w »R?^jP 
sa najlepszym I najtańszym • ^ 
zetknięcia zainteresowanych ^h-
Kto chce: 1) znaleźć lokatora |u*> 

| lokatora, 2) znaleźć mieszkaj' n | t r ir 
pojedynczy pokój, 3) sprzeoac^jMjj 

DL 

JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO. 
CUSKIEGO - gruntownie u a

f S a c * 
Gramatyka, literatura, Wy 
handlowa korespondencja. ^> 
w godzinach 2—3. 

H E 

LI, 

mim, Konwersacja. Metoda lic 
na dla udających się na s ł u p,,ji(1l|IS 

ya 20. m.?n. l-sgą |pwa o l ' ' ^ > ^ f -
POKÓJ umeblowany z wszelkin" ^ j . 
godanii w eleganckim dom" d^ 
dnego pana do wynajęcia od I-*' Ko
ja. Oglądać można od 2—4. A ' -
ściuszki 57/18. —-j^i 
SAMOCHÓD osobowy w dosk""^,. 
stanie do sprzedania okazyi" 1 6 , 

macje w Biurze Akw. S. PuchS' 

H i 


